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Serceiplan 
Gdy m6w'i Ih: ! pl.'U li nas o za­

,.dnieniach polityki kulturalnej. 
cd,. rozlicza lię z wykonywania ()oo 

bow1ąUru upowszechnienia kultllry 
1 działalności k. o. latytueje I pla­
cówki do tych udań powol.ne (bl­
b lioteld. teatry, kina, dOlbY kultur)'. 
TWP ltd.), rzadko ktol wspomni 
Dom lUII,tkl - '.ko partnera I 10_ 
Jwmika w lej lamej Ine. utarlo 
~ę 'skoi Vi nuzel śwladornołci po­
jęcie Domu Ksill. " jako przedslę­
b10tstwa łdłle hal . • . owego, 

Warto pnYlrze~ się bUt&J lej obu­
atronn.j dll. alnok! Domu Kllą:!:kl 
• Rlenowle i wojew6<lJ.twle n.e­
aowsklm - zwr6cl~ IIWI,ę Mo po_ 
trzeby. ollunhtda I nJ~om •• an1a 
w populary:u.cii n!ątkl. 

W Rz.euowle, .yatemalJ'ezn!e wnr. 
~ llołcl., mlaazkańc6w. roinle ,leć 
lulęlUń. Wtache wojewódal. I 
m iejskie na 0,61 rozumieJI!, polueby 
Wz.edsh:biorltwa, a bardr.lej jeuCl.e 
potrzeby kulturalne, m1ull w tej 
dzIedzinie. Ale II księgarń w Ich o­
becnym .tan!e, mimo It Ilość ta Jut 
bHska oboo.vl.,l.uJ~cym normatywom, 
n ie ro:r.wl~:r.uje w pełni wny.tkich 
pr'Oblem&w ItoJ,cycb pn.ed Domem 
K.~tk1. Dwie nowo powOltale wyt­
ue uczelnie w miekle, kt6re b~, 
alę nybko roz.wlja~, atalde dyna­
mlc:r.ny WUOlt miaJta Itwarz.aJą no­w, lytuacJę w dz.ied:r.lnie uopatne­
Dla w k.illtkę. 

Nie ma dot4d w mlełc:le duJeJ 
kaięlilarnl naukowej l. WN.,)'.UcIml 
wydawnictwami pel"loclyc.z:nyml, 
ak::rypt.am1, c:r.uopiJmamł naukO'W)'­
Dl.! - a w pnyu.łołd mUll.ll praco­
,"'a~ co najmniej dwie telo typu, 
Jedna s wydawnlctwam1 .r. ",!trelU 
Dauk techDlcZJlych. druaa bumanl­
atyc:r:nych. I.tnleje konleC&noł~ 
wprowad:tenla więknt1 ni! dotąd 
~cjalJucji lulęlarn. Kllęaarnl. w 
mlaatac.b powlatowycb I miu~ 
kach c le WIZ;Y'tko molll dost&rcQ'ć 
rN}'m klientom. W nleclutych Ich k)­
luJach nie motna pomieiclć pełneCO 
asortymentu wydawnictw, DO l pra­
cow:niey nie maj, odpowiedniego 
przygotowania. by prowadzić np. 
d:tl&ł Itnu.ycmy, medycm" c.zy tech­
n ICUlY. Miasto wojew6dlJtle winno 
więc miel' IpecJaliltyctne lulę,arnle 
wysyłlwwe, kt.6c'e fnOiłyby uspo­
koić najbardtiej wrszukane potr'ze­
by klient6w. Pnydałab" .Ię jakli 
Jedna kll.,arenka z. wydawnictwa­
mi dla ckI.c.1 I rnlodz.lety. Korueu­
na jest w mlet.le Wf)Jewódzkim 
kt.iuunla rotnlcu. Jeill dodlm Je­
azae do lego konleCUlOlt modernl­
u.cjl. lokali lulętarń, tak by powstał 
wstędxie wolny d.»t.ęp do półek on.r. 
piln, potnebę t;peejan.t1CZl1ero 
nkolenla k-adry ulęaankleJ w mle­
'cie - to otnymam, doił; boga~ 11-
.tę .praw do ułatwienia. Ni •• ą to 
po$ł.ulat, wYltlrowane, edn m11-
etycmy mles.r.Jcanlec R.r.euDwa wy­
ciaje roeznle na Qł.t.k.1 120 zJotych, 
a 25 proc. ronnelo planu finansowe­
lO Domu Ksl.tkl dt. calego woje:­
'WÓdz.w,'a r.all:r.uje shl w t1m tylko 
midcie. 

I na ukońuenle leJO re!ettru -
postulat, kt.Ory jest mi ucu-cóln1e 
b liskI - otw.rc[e w Runo-Nie 
pnwdzlweJ klięl.rnl .ntykwarycz­
neJ. Antykwariat zaspokajałby po­
trzeby nie tylko blbJJotek nauko­
w ych I Itudenlów, lea taJde licz­
nych b[blłofll6w. Móglby rtać Ilę 
czymł w rodz~ju klubu blbllofll­
~.klego a:romad~celo na rozmowy I 
nperan!e po p61kach hobbystów. a 
.... Ięc jednym t otrodk6w dobrej po­
pularYtacJ! lul,ikl. K,clk komiso­
weJ spn.edaiy antykwarya.neJ. któ­
ry lilnleje obecnie w kllęlarnl pnr 
ul. Kołciunkl nie mote spełnił pra_ 
wfe ładnej roll t. powodu cIamot,. 
lokalu I braku pracownika JpeCJa­
l15ty. 

z ks!llłkaml. ZaC1:yna .Ię Ich pojl_ 
wlać cora.r. w.ęcej (hall ... Pru. 
WRN, loyer teatru, h.ll kina .. Zo­
ru", Itollko w WSI i w WSP), ale 
to wci,t .r.a mało. Dobrym mlej­
.scem n. staly klask :. wrdlwnlctwa 
mi art"styc.r.nymi Jest nowo otwar" 
Dom Sttuki; prunolne .wlska z 
ks!.ikami winny się pojawiał w ku­
luarach obrad katdej w!ęk.u.eJ sesji, 
konrerencji lub n.rady. 
Zakłady pracy - zwłall%e:r.a te 

dute winny mie~ również bardUej 
iycz.llwy .tosunek do :z.ak.Iaóowych 
kolporterów IuI,W. A z tym r6tnle 
bywa. PodCUI Idy w HucIe "Stalo­
wa Wola" popularyzuje k.l.ik." 40 
kolporterów, w Zakładach w Nowej 
Dęb ie 12, w WSK w Mialcu 20, w 
WSK w RtesloOWle nie ma &ni )ed­
neJO. A pruciet tak wielu pracow­
nlkbw doJet.dia do tego zakładu :te 
wII I mlastec:.ek. w którycb o .r,a­
kup ksi,W n:elaiwo. Brak kolpor­
·tatu ksilltki w WSK R2.esz6w wy­
nika chyba :. obojętności, a n ...... et 
nlech~d kierownictwa :r.akładu do 
tej formr upows~echnlenla czytelnl­
c.twa wir6d zaloll. Czyiby iltotnle 
ten kwadralU pr:ted ukońc.r.enlem 
unlan1 (tyle bowiem auu potrUl­
bule kol~rter , by wotyć .woje 
.talsko I obslutyć p6inleJ wycho­
d:tących t praC1 robotników) odcr,.­
wal tak zasadni~ rolę dla produk­
cji? A w wielu ukł.dach, n .... et 
lam, ,d.r.le kolporier6w nie brak, 
tak trudno o 10 1:5-mlnutowe .r.wol­
nIenie. Utrudni.nle ut jakieJkol­
wiek formy obieC\! ul,Ud, zwłan._ 
cu technieznej \V .r.aJd~zle przem1-
.Iowym, pny tej rz.UQ' chłopa-ro­
botników, która istnle'e w nanym 
wojew6dz.tv.'ie ~t dz!aJalnołd, .a_ 
mob6jC;74 Gdyb, wl~c włalnle n!e 
buk :'roT;UmieTIla w n lekt6ryc.h 0-
łrodk.<:h _ 500 kolporterów, bo tylu 
dr;\ała w nanym W'Ojewódzłwle, mo­
lloby wf .. le U'Obił dll cz"telnlctw.. 

ZUldnl<:l.Il }ednak rolę w upow­
n.echnlaniu k.ią:tk l mop, I powinni 
ode,uć oLiami, wykwalifikowani ( 
sercem bllsc1 Jui.tce księgan:a. 
Choc:a! bowiem :.daruj. Ilę klląt­
ki "cegły" Ullegajllce półki, to Jed!. 
na.k klluan "le mote nlm.l handlo_ 
wać jak c.eglaml. 'Iedzlaml czy jl_ 
rzynaml. Nie wYJtarcr;y atenąć przed 
regałem. pod.ć !adane wydawni­
ctwo I pr:r.;rJ.ł naletnoił;. 

Więk.n.e k&!ęp.rn1e posladaj.c.e 
odpowiednie warunld lokalowe win­
n, obok dtialalnośd handlowej pro.­
w.dził tAkte prac. kuUuralno-<lł­
wiatov.re. Mocą to b"t lIPOtkani. c:ą 
telników l krytykam.1 I piKru.mi. 
dy.ku&}e Dad kail(ikamł, wfecu:r,. 
poetyckie, prugłlld, nowołcl wy­
dawniczyc.h. Księ.g.ar:te mo" l po­
winni Inspirować, oczywUcie tam 
gdue Istnieje sprzyjająca atmot;[era 
organizo .... nie KJubUw MiłoinlJców 
Ksll4iki. Jełli pned lat,. ksiuarnle 
mody być miejscem 'IoW'any-'tich 
.potk.ń bibUof!16w I rounów o pi_ 
linach I wydawnictw.ch, PCWo'inn1 
I dzli spełniać tę rol~. O ile Wiem 
iJtn!eje już laki Klub pny Iulęa-ar­
ni ... Jatle I unosi się na powNnIe 
drua-fero w Ru , wwie, w kllęprnl 
przy ul Jarielloli5k:lej. Ta ksl."pr­
nia prowadzi t nr.t4 Jut od doić 
dawna dtiałalnc!c I!.:ultuu.ln,. W 
clljlilu ubiellE!,"o roku I wczełnleJ 
odbylo .Ię w n,:: I wiele Interesuj/ł­
cych Imp.re:. I ,p~ t:(!łli (z Wilhelmem. 
Machem. Kazim:':!uem Lepszym, Ja 
nem Bolesławer.1 otog em, Ludwi_ 
kiem M.cI~,~em. Er-:estem Bryllem, 
Zlemo\1('ltem Fedr ~:(im. Adamem 
KlimowlC7.em I I' , ~ il. Stworwno 
więc jut kt:mit !i.j,c,. dt!ałal­
nołcl Klubu 111 . nlków K.I.tkl. 
Ale lakie kluby \,l nn" pow.tawał 
takie I w Innych miastach powiato­
W1c.h. Wted1 kll,tka dla kllęS&r1.1 
prUlstanle był wyłącz.nle pl'.I.edmlo­
tern handlu, a stanie lIę prtedmło­
tern paljl! i ulnteresowanla tycio­
welO. co n.ru.le jest &jawbklem 
W)l'stępuj,c1m doić rz.adko. 

wykon uj, plany finansowe. To ma­
cZ?'. te byly one tam potrzebne i 
dll~kj nim wła'nl0 statY$tyc.r.ny 
mlesz.kaniE!C woj. rr.esz.o .... sk leiO wy_ 
da je rocznie na ksl,tkl okolo ",O 
U. podcul Idy w rokll HI50 
wlkatnik podobny wynos:ł 3 1ł 34 
arolt.e. Jeśli w tak malym mldcie 
jak Sltzyt6w klięlarnia miala w u­
biegłym roku 780 tysięcy z.lolych o­
brotu w spr.r.edaty ksiątek, jeili ._ 
mych reprodultcJi arly.tycz:n,Ch 
Iprzedano w tym p6łwiejskim mieś_ 
ci. z.a około 30 tr.lęcy :.łotych, to 
:IIla~ , te obiel kJl~tId w Danym 
województwie )Ht bard%:O duiy I te 
pomijanie roll ltalę'&nf i Domu 
K.I,tkl w .łutble poUtykl kultural­
neJ jest dowodem brakll ro:r.eznanla 
... sylu,ci!. 

Trudno jedn.k l IOr.cym sercem 
odnosić się do Jpr.w upowsz.echnie­
nla k.$i.tkl . Jl:dy w księgarni jut tak 
l.lmno, Jak np. w C:.udcu. W cusle 
p6!lodz;lnnego pobytu w pawilonie :. 
dyr. Blernacklm chłód prt.ejąf nas 
do szpiku kości, min)o i.t nie zdej­
mowallłmy palt. NieWiele cieplej 
b,.ło w kalęprnl w Slrzyl.owie, ,dyl. 
.tare kanowe piece ro.r.grz.ewaJ, słę 
p6tno I ma10 daj, ciepła. Podobne 
warunki !atnleJa w wlęk.st06ci k.!~­
JUń - pe.wUon6w w ml'lłych 
mlejsoowoiclach. Dyr. Blernadd 
pt"Z.Yr:tekl w rounowle. Ii pr~się­
blorstwo :.robI wszystko. by w naj­
bllt.szym <:usle :talnsta.lować w tych 
ksll:,.rnlach Cal. opałowy lub cen­
tralne o(r7.e'.\·.nle, ... z:ale2:rKJłct od 
warunków miejacowych. 

Powled%laJ.m wytej. łt tr'udno 
mle~ JOrąt:e Jerce w lakich lodow­
niach, a jednak mom.. Upewniły 
mnie w tym rozmowy z P. Mart., 
WoJnarow-akll, z Cz.udetl, P. Tadeu­
l:tem Markowicum u Stny10wa I 
P. Janattem :. Krtnn.a. CI ludt:ie nie 
pn.yb,.U do ksl~prstwa z pot':.ypad_ 
ku. Im to, między Innrml. z.awdz.lę-. 
cum na ol(ól optymłstyc:my obru I 
!S-letniej dzlalalno5d Domu K.sill,tki 
w Rze.5l.owlklem. 

Z 
ASAnA wolnotcl sumie­
nia I wy.r.nanl. zdobrwa 
w jwlecle wlp6łculnym 
coraz wi."ksu uU\anle. 
Cv:łclej nit nlegdri to­
ru je ona lobie dro-

g~ do fundamentalnych doku­
mentów u.stroJowyeh paaU.r.elól­
nych palis.w. ZnAlazla tel odbicie w 
Deklaracji Praw Czlowleka I Dekla­
racji Praw Dzleck. ONZ. Aktual­
nie Koml.sJa Praw ~łowlek. ONZ 
prZ.l"lotowuje konwencję o ochronie 
prawa do wolnoici mrłU, sumienia, 
wyznania i pr:tekonan, W.pomnlj­
my, te utorował. ona sobie drOIę na 
forum II Soboru Watykań.ldł!iO 
(Jchemat "o wolności reUliJne.j'')_ 

• • 
Hleruchla Ko*clola n:)'msko-ka­

tollckle,o w Pol&ce, podobnie jak 

EDWARD GRZELAK 

lo, 4 tZJeł 

B." tI 
O I lHfl r. 

lO w"boru iwiatoPOłll,du , kaid" 
wler1łlcy konysta .r. n!eoaranlczo­
nych motIlwojcl praktyk rellllj­
nych, a kOllcioly I duchowni nie­
.krępawanle wykonu j" ,we funkcJe ' 
reU&ljne. Jednoczdnie rat w pełni 
taJWarantowane jest równoupraw­
nienie wlzystklch obywateli - n le­
uJetnle od telo, cz" nlletą 001 do 
jaltlejś lruP1 wyznaniowej, CZ1 l. 
nlewiettący· 

RUl c.z nSl4dz.a się jednak nl~t­
pllwie na fakcie, U w niektórych 
wpl)'WOW)'ch kołach kodcleln,ch 
chcla1ob, dę :.aS8d~ wolnOllcl IU­
mfenia I w,,:.nanla Interprtltow.~ w 
&pOrob :rupełnle dO'A'olny, prz1 
C1:yrn .r.d.l"l.a II~, że pojęcie tli wlła­
c:z.a .ię w treici całkowicie w,.kra­
cu.jąee pcna jej granice, jak np_ 
prawo za.ldadani.a orllUliz.acJI Wl-

WOLNOSC SUMIEN 

do niedawna Kościół w o,61e. uw­
n.e u1K'ydowan!e przK'I .... ·ltawfaln 
II~ uznaniu nudy tolerancji rell­
rijne-j, nie mówiąc jut o wolności 
.sumienia l wYUtanla. 

Zasada wolnOllcl sumienia I wy_ 
rą.ania Jest w Polsce - w proktyce 
wlach p~ńnwowych - interpreto­
wana w Jlk najszeruy .~b. 
Zresztlł łatwo si, o tym pn:ekonu­
JI4 odwledzaj.c,. Cl.(.to Pol.ke u­
chodni mętowi. .tanu oraz. pny­
jetdtaJący :. Zachodu dz.lennlkar:te 
I Inn! goicIe, be-: ~Iędu na ich 
J)OiIl,d1 poIltYC7.ne. Tak np. kard. 
Koenl" któr" odwiedził Pol.kę w 
1063 r. nie dot:ln •• 1 ładnyc.h ele­
mentów dyskryminacji KOIIc\oła I 
katolików~ l nie $pOI6b necz "PO­
dobną doIń:ttec, .koro w Pol.ce kai­
d1 obywatel ma prawo swobodne-

m.nl(7Wy<:h O charakteru IcWe 'PO'­
LltycUlym. Nadto autony owych 
dąteń uriłuj~ ignorować fakt, .te 
u..aada wolnołd IUrrUenia I w1znl­
ni. musi. opierać lie na PMuno­
wanlu interesów 016łu obywateli, 
00 pl'7.eJąd.r.a o obowlą:.ku padstwa 
upewnienia m. in. al be:r.pleczen­
.twa telO pa6stwa, bl pon.dku I 
IpokoJu publicznego, ci mortlndlct 
I obyc::tajnołd pub!j~nej, dl row. 
DOłcl praw obywateli, el ochron,. 
zdrowia s.poleczeńltwa. f) rwobod,. 
nauczania. g) dobrobytU apolee:teń­
.twa ltd. Pn.,. czym - uuwda­m,. - ocran1c:z.enla te dot,..e~ 
wuJ'ltklch obywateU nieullinle 
od Ich w~nan1a I wnystkich ko­
łdolów I o%Will.r.k6w wy:.natuowych 
oraz. w równej mierze organizacji I 
.lowanynet'J laJddch. 

• • • 
Kwerlia ogranlc:zeń I ochrony 

prawnej zasady wolnołc:t .urnienla 
I wTl!nanla nie Jest .pra~ n~. 
Jut Deklaracja Zgromadzenia Fnn ~ 
ruskielo z. 26. VIII. 1189 r., glo­
nąc wolnOllć lumlenia I ~ .. ni3 
aastrzea:ła. te korz.y.łanie z. tego 
orawa nie mm zakł6dt "poru,dku 
publicznego ustanowionego pne:. 
ustawę". z.reJ'Z.~ budu8'l.1j tw. dok­
tryna prawna, znaJdujac. odbiele w 
IIczn1ch pracac.h uaooych Idue I 
ltuł dzIj na jednoznaczn"m ltano_ 
wilku, li p;lń.two ma prawo re(\!­
Iowanla bytu prawnego kościoł6w I 
zwł • .r.ków wyznaniowych :r. racji 
I"-''ego twienchnlc~wa nad wszelki­
mi Instytucjami I organiut'jaml ~po 
leanO-pOlIlya.nyml i kulturalnymI. 
• takte. te ma prawo wprowadtll­
ni .. o,ranic.zeń w1bujałych tenden­
cji kołclolów I :.wi,z.kÓ'llt w,.ma­
t'l iowych do n.dutywanla '9o'olnOllcl 
wyznania do celów pol!t'C.1.n"c:h. 
St,d płyn, oaranic.:tenia mwarte w 
korlł t1~u cjach wie.lu państw. M. jn. 
francuska ustawa o roz.drlale Ko­
łclola od państwa % 9 grudni .. 191J5 
roku do d Uł obOW'ią:.ująea, upew­
niając woJ.nojć rumienl. l lWobod~ 
wykonywania kultlI re lIgijnelo. 
równoczełnle wprowadzała nlll:.będ­
ne ogr.nlczenla. Stanowi ona m. ln. 
a) nad~6r władz pań.twowych nad 
zebraniami mając.ymi na celu od­
prawianie kultu, bl zakaz odbywa­
nia zebrań politycznYCh w lokl­
lich na cele kultu religijnego pru:­
znaez.onych, c:) konleez.noł~ kltdo­
ruowelo uZ1skiwanla 11!twoleli n. 
proceaje t inne ceremonie :.ewnę­
trme, d) ukaz dekorowania em­
blematami reU&ljnyml -pomników 
publlUtlych I budowy takowy .. b. 
II) utrw.nle drwon{nv uwarunko­
wala ul.łodnienlem z l.8~daml 
"'lad:. mfeJsklch. Nadto wprowadzi­
ła ona ocIpowiedzialnQŚt karn.t, 0-
a6b duchown"ch.r.a obrazę - IJII 
mowie I pUmie, VI W)'stąpienlacłl 
publtan,ych ur-&ędnlk6w I oby-

Dyrekcja Domu KII.tkl ufaJe lO­
bie .prawę z Isln!eJących pol.r.r.eb I 
będzie się awaJa Je- uspokaJaĆ:. ale 
bez pomocy wladz mlej.klch, we wla 
Inym ulue.le nie potrafi telo 
U f nit. Nie paltalI r6wnleJ: bel 
U"o..umlenla .r.e .tron" wielu pla­
cówek I Instytucji wyJit t ksl,t­
k. do ct:ytelnlków pau obręb 
luIiuarń. Myłlę tu o orlanlzo­
waniu stałycb lub dorainych stoisk 

A co w małych mf .. teezlcach I o­
udach? Leplej nit było, ale 'poro 
:&Ostało do :robienia. Wu.cdz.ie w la­
)dch mleJscowot<:iacb, jak Slenlaw., 
Pruchnll!.:, Pihno. B.Uar6d, Krajowi­
ce, Kołaczyce. Tycxyn, Zagón: ltd. 
istniej, jui Ui.,ucle l 1fnędzie Grafika Bar6ary Smocze7tskfej • 
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zawłeJ •• kt6rtJ nie p"ewidywa-II"",. w,.~łdu.JlI.c t Rlenowa. 
tut.J u,),puJ. .~ H wu,y.tkicb 
moa "dukl.llk.". Jak okr"'1. JII. 
k lerowc.&, powu.dn1a w okoUc.cb 
;r .. la. 

Podkarp.ckl. włoakt bQ'nez:ll, 'III' 
Atllqu. oklU .rtbrl)'.l4 lulon, n.1 
.. n.d drOIll. I druwamL Ale at. 
cł\w)'tII .1, Jako. bl.lo w)'lultro­
.. ntJ t.bUc)'. n. kt6re, otoc",n1 
nalwn)'ml. z.Ielon)'ml Wćmt n.pl. 
pn)'pomlna wloaenDa dni J uta. 
. Iad.wna 800·lecla. 

Mimo nJubyt pot1I)'llnych _. 
runków dro,owych. Jasło w OlItat· 
o lch dnl.cb eI.,le podejmuje ,otci 
Wielu I nlcb b)'lo tu s okuli obeho-­
dów SI I'OClnlc)' wYlwolenl.: po 
tym dniu polOlllalo hiJtoryc:cn. dli. 
lo - pomnik, która n. łr6dmleJ­
. klm pl.cu poły.kuJe w l1moW)'tn 
ałoflcu. 

Gokta I Runow&, mludl:aflCl' 
powi.tu I. naJUcU1lejli, mlas1kaflc7 
samelo J •• la. lIZJ'bko u.pełnlaJIIo Ja. 
1. klo • ..syren.". ,d.yt paku. tUmu 
o Ich mielcie, równlet objet)' pro­
Il'amem obc:bodó'lll" rocznic), wy_ 
'wolenia. W2.budr:a U'OIWDW, ... lI1-
łereaow.nle. 
S .. ,o.podana powIatII. I et. k't6rsy 

on,l! waJcz.yll na tym tvenl. o .pra 
wiedll~ apoleczn ... a potem orwa· 
a /wwaU ruch oporu. plerw'lze kon. 
pir.c),Jne rad,. narodowe ... pruci­
.t.w!c1e~. młodqo pokolenia, pa_ 
miętajlIc)' pn:eda w'ZYltkiro mo­
ment .trasdlwej ewaku.cjl I bUle.­
row.klqo nluczenl. mluta. No I 
ocr:ywikle lerdecutla wl\ana ekJPI 
reaJ.ilIatorów tilmu. 
-Zacąna al" od dokumeat6w. 

poiwladcuJ .. cyc:.b wołenle Jula I 
jq:o ponad 1I00·1etD1 .. trad.ycJt:; ko­
leJno, w kaleJdoakopla .tuled. pne.. 
w ijaj ... it: inleU8eotoie. a nrięłla 
ujęta dueja jasleuk.l.,o miutaakL 
Pruwertowano .. !.ki ltaryeb Q d n. 
zdJttt. ir6dłowycb dokumentów za· 
ehowanych w arclUwacb. w blbJ.io.. 
Mlkaeb unlwV'S7t.cklc.h, w muteac.h, 
w pracowniach naukowyeb. qnina 
ł:%46f s nicb tylko w kr6tklm 0-
j w i a t o 'III" )' IQ lllm1. malazł.a 
m ieJICe. 

C:r.uJ •• Ię W'U'UtIIJ,c. na All za.. 
tnłe.resowanJe. w mi.,. Jak akr.a 
filmowy pt"Q'bllta dr:lateJllem. 'IIII"i­
cbowt ;rasło. kt6ra trwa Jut 'III" u· 
&lqu Jea:o J*D1t:cl I co eb,yba wu.. 
nlejn .. )lIde t y J e 'III" za.lr.amar­
uebje,olareL 

J ak 'III" klu)'ttnfe .kompon~· 
nym utworze muzycznym. trach~ 
Jak w antyczne! tragedll, Icen,. bu­
rzanla Jula, ... el\tJej martyroloclI 
je,o mlestkańcćw, w które wmon· 
towano f ra,menty autent)'c:r.ne,o. 
naluęcone,o pr:r:u hltluowców tu­
mu - na tle patetyc:r.naj mUJ;ykl _ 
.tanowlllo ów dramatYClny nClyt. po 
którym o.!tępul~ po,odnlajlte ju:l:, 

" bardziej optymls{ycUle aekwencjL 

Oblllern, czę;łć reaUutorz)' ~ 
jwlęclll Jasłu dUlIlejnemu. ,e,o U· 
Ucom l uulkom. kraJobra:r.owl .kII,­
panemu w Jasnym 'wietle dnia, . ­
chwyconemu bet ładnych _ ud:r.lw· 
n iefl. :r.e :r.wycuJnym! lud:tml. kt6-
rych ~wobodne ruchy - nic t pot)' 
do kamery - dobru wkOmponowa· 
ne Hi w poW!.tednl d:r.leń pleknie 
odbudowanego miasta. Kamen za­
,Iąda tet, na krótko :r.reSltll. do klu 
czowych :r:akładów przem)'.lowych, 
do .. P~towinu". do "Oamratu". do 
ltatlnuU Na!ty. 

O wldadr:le Jasła 'III" dorobek 0,61· 
nonarOdowej kultury mówi .. w lU· 
roje wybitol polKy lIterad. ucunl 
- absolwenci Jaslelskle,o ,imn.­
aju.m_ Ach, J.kie piękna jwladectwo 
w)'llawi. .woje) dawnej mol. 
Stanllł ... PiJońl Z jakIm aent)'_ 
mentem wllpomll1a Jallel.kie IIskoł· 
ne lata i to, ~ wyni6aJ ze nkolneJ 
ławy Jaden s n_ jm.komltlzych ma­
tema\)'ków. cenion)' aa obu półku­
lach unon)' Pł'oIe!Or doktor Hu&O 
Stelnhaull. IctóQ m6wi takte o pro­
fesorze Welglu poJl'omey urazków 
tyfullu - r6wnleł W)'chowanku ia­
"'Wklej Jakob. 

-A d)'rektor W)'łwórnJ nlm6 .. 
Ojwlatowycll. Marek GarUcld. reaU­
zator I rel)'IU filmu. JUlanln z ~ 
chodsenIa, JerlY Popl.el - Popiołek 
po . potkaniu w lt1Dla • publlcUlO.~ 
d4, u ClftLnIOll, 'III" ,~ee) clyakUlJl 
na lemat co dopiero saprezentowa­
ne,o tllmn I ,ospodarumJ ml.,ta 
I powiatu., z Jeco ekty,.,.em. kultu· 
nlo)'1'A, I alonkamt ZBoWiD (tt6-
n:r da1I1~ otwiara,k tutaj .wóJ 
klub). 

J uto to !dl ""elka mlło6t. Mc 
wfęe dr:Jwnqo, te OCftllaj~c tUm 
~I .. c:hd~ Jednakte wf­
duM: 'III" nim łe IIpł!tty. Jule, Icb 
&daniem. IbY' 1kroaln.I. aoatab W'f. 
eksPOOOWlnL 

Chod:d mlano'llll"td. o okraI oku· 
pecJl. czu powstawania kom6relc 
PPR. twoneot. l1ę konaplraeyjn)'cb 

Gromadzimy pamiątki 
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rad narodow)'ch. Ten wlelld roz· 
dtia.l hl.torll walk. oporu. mart)'ro-
10,1i, wyma,ałb)' nla oiwlltowqo_ 
:r. natur,. tUC%)' k:rótkometraiowe­
co. lecz odr"bnqo t I l m u t ... 
bularna, o. 

- No, a piosenka o Ja.le. kt6~ 
n'lQ'wallkla? 

- A kOtlcart kOI.jankiel orki ... • 
try? • A fr.,ment)' z Dni asła. kt6-
ra UlmowaJUcla, loc. nie zoata!y ~. 
w:cllędniOtle w filmie? 

- Oknuje Ilę, te .klpa d)'apClnn· 
je obfitym meteda.lem, r6wnld I o 
wadte dokument6w. Czyniono m. 
In. pr6b)' .filmowanla pn.ysl~i. 
Jak .. ('Ilonkowie J .. lellklch. kon.pi· 
rac)'jnych red n.rodowych składaU 
podcUlS plerwuycb zebrlA. Rott: 
1lubowanla odbierał tow. Paweł 
,.. ... P. obecny na poknle, tywo u· 
c:zestnlctąc)' w dYlkusJl. 
Cały ten materla.l pn.ekazan)' zo­

ltanie amatorskim klubom filmo­
wym " Jaśl&, Nle,łowlcach. amia .. 
to oltl)'m uje na wlallnoł~ kopię f U­
mu o • o b la (więc JenCle .." 
dniu premier)' o ,odzlnie 10 ogl .. • 
da~ 10 będ .. uczestnicy "rNycz.ajne­
lO" .. ani u. a wleezore:rn ekipa r.a· 
lIutor6 '111' zaprezentuje 'o ml ... zka.6 
com Nia;1owic). 

Itontrowetlyjna 'IIII"7Dliana &dd 
prowadzona )alt I dwv. pozycji: rtl+ 
eUzator. ulascynowao)' nowym Ja­
Ił~. dllli)'ł do Itworunia etiud), a 
rodzinn)'m •• wyeltako I; popiołów o­
drod:r.on)'m mlekl .. I W'J;yICY :caod­
ni III. z tym, te :t.alJ:IJ.ar powl6dl m. 
II, w calokI. 
~ równoczełrlie, obyaaJem :ra­

kachanych, ptlJDęllb, widz1K tu­
taj nie tylko to W1Z1'tko, co i"w"iad­
u)' o ur04zla, lila. laa takie o ula­
cbelnolet. o n lellomn)'m harcia, o 
t1ch .. l.tat.b. I Irt6rych mluto icb 
umllowlna z.ułynęło na R:teIIO'III"­
Illcl)'tnle. 

Wydaoa oltlltnlo lokujt tubfl.". 
ilU OOO·Iee.Ja praca Ulanycll. uezo­
nycb • krakowlklcb wytn)'cb iii· 
czelni. mieJ licowych blatoryków t 
badaczy. to r1;etelna. wielka kał". 
c a ł e j bis torU Jułl I powleta 
W dowód uln_nla za swój wysiłek 
oltz.,ymuj" jll r eallu,toNC)' "Jasła". 
b)' pamiętlIII nadal. b,. powrócili tu 
,encle, by .w.. prac .. I kamerami 
r:nowu uświetnlU kwltn,c)' dUj 
podkarpacki , r6d. 

A lut dzlałacte !. Runowa ne­
ClOWO pertraktuJII o kopię dla wo­
Jew6d:r.klego mluta; I ju:l: ro:r.wa:l:a 
Ilę mo:l:llwość ...,..iwtetlenla Jasl!'!l. 
Iklej lultt w oeólnopolsldm pro­
Ilamla telewlz.yjnym. 

W )'ma,a w,o nie tylko ambi­
cja pkocbanycll. w Jałle, 

pr .. n .. le,o nie tylko ro:r.ll~ je,o 
pn.yJaclele. 

W ostatnim roka obchodów Mille­
nium, \O mlelto prR:r. bitlerowców 
r:nlsZC':r.one dosZC'zętnle, odbudowa· 
na w Pol.ce Ludowej. i dwlaj. jak 
on,lt, jui 14.-tyslęe:cne, I ddj plęk­
nleJue nU kled)'kolwlek, winno 
prZ)'pomJna~ chlubllł Iwej walki. 
dzieje z.a&lad)' I triumf swaj odbu· 
<oW)'. 

MIROSLAV HOLUB 
(ur. 1923 rJ 

Nr ł (228) 

Poeta o lapl4arn)'cb irotn:eeb ...,., .... wybUElym Inteletełe. n.leb do 
Uw. iredoleJ .eneracJl poet6w. Do lUeretU')' "'knClyl ltolunkowo p6ł· 
no - w 1966 r. &blorem D7tu.r_ Od tero cau. wydał )ut neł6 nOWJ'eb 
tblorłw. & Ir.tór7eb dokon.no .,.borL W.,błr ten będzie nOllU ty tul 
Ao.mne:r.a. • 
..Kled, pLl'" 11'1 o tym., te lIolub jelit • "'Ykl1tałcenl. lekUROl l praoo" 

alklem ",.1lllo..,.Ot w ':r.W.IDle m llr.r oblololll, ł,cą .lę z t)'m .... wycsaJ 
",..rt o nleood:r.łea:nYD:l rotbaju Je,o wy.braini, o nowym lłownlctwle. 
"'6re dzięki aleOlU :r.ad o Olo1'riło l" w poesJl. e neesoW)'Ol, tc lccnttcr:· 
11)'01 d)'lu jea. Wlen&7 "P. Pny c.701 ftlęSM nie dOltneca II, łq'o . .. 
poe.ja Hołub .. jalr.o całoifi jel t w Iwym potl.nnlctwle bulbo bIbka dru_ 
rieJ dene daiałania poeł7 - _d),O'Yal .. Takk w pgasjl cbocbi Boi ... 
bowl o sdrow!e ezlowlek. I Ipgłeczel!l\wL W nieJ. lIo(1obnle Jat w swo­
jeJ pr&e)' naukowe'. ujmuje 11'1 t_onenlem pneelwelaL Po wlensacb 
HOluba lepiej 11'1 odd7eha. esęsto 10aJduJemy w nleb ao~ eb.ę fi do ł7. 
ela, do walłtl • wlelo,lowym I Dlolidem (nie) lud~kleJ rłuPOty . I tro -MenR 
• Lapldunoiel .rorysmów. Ikrące się dowelpem wyr6tnia~ 11'1 salatami, 
które 1Ic:&e, 6lnle dobne uwldaesol.'" 11(1 na POdium. nie PO' OIItajll, na 
I trOlllcacll tal,iek. lecs p"enlk.~ na 10tn)' tutniw I telmyk6" małycb. 
form.. W .... Ipos6b Holub Jelt wsp61tlrirat rewol"lI!7,łnero akot. w "Z· 
'lll"oJu POH,u. jej W')'nnl lenla I kl"łkoweJ klaaluQI\. 

Ta.k plua • Iblorlla Holuba AnanUles,a C::SUOPIaIlaO Ktdhmal Tvorb .. 

, : 

PodalUmy rękę trawi, -
, oto ::boi,. 

PodalUm .... kę """iowl­
ł OW T'Q~kl_ 

MILOSC 
DWCl ty.riqce pc:pie:To.6to 
Dwie .. tIci 1dlometT'6w 
od ' CUInIl do łcian.y 
Polowo uriecm.olci C%Uto<m.i4 
bCłrd.neJ nl.t mieQ nLełrwGlego 

Tony d6ul 
down.ch ;ak iladp 
ptc.łojGIZC.t1U'Ó1D 1&4 p(a.tku.. 

• 

Sto k.riąłak których ,ue nopl.rolUm, 
Sto ptf'Gmid kt6rych nie 1DmldlUmy 

Niechaj więc .,.I.awilltrllC'Y", kt6rzy 
zamlenaUby wypomin.ć, te nie 
tak dawno pn.eclet wielki telewizyj 
El)' tumlej dwu nr.eelOw.kich mi .. " 
pok.w krajowi I łwtatu J ulo l 
Kro.no w poln.J. kh kr • • y, u.mUkn, 
pod naporem - nie. n la .. ntymen· I 
tu. I nl. ar,woent6w u. Itrony 
•• kocban7cb-

Tu 1W0Ja flcJe pr.adkle-

l 4a blltor l L 

Smiad 
PlJI 

ao... ... 
1Q/<",,_tku_ 

A jadfl4k ~ """'" 
to blllo piękne. 

CEOYLIA Bł.Ol'tSKA 

KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 
Pow!.elam J_ ... C'SM1.e któreJ_ I 

~r6_il po dro,acb i lll.uch, 
qrqn100a lLldr:1 a le_y1tIych w 
powsU<łDlcb . )'tuaeJach. at nazbyt 
caę.to rosczarO'Wa.o.a cia t)'c:.b :r.wy. 
kI,.ch. I Irtór,.mł pir'l)"ulo mówt~ t 
któn)' ani niSI nla cbdeli. UJ' ma 
umleJr.l 1:Z'OzumI.c o co JUIC:r.e lddłl 
dslen.olkaf1llO, łt1ed)' Jut powie· 
ds.!allł o faktacb WlZ)'Itko. I ona. 
dalej u.UuJe ooł wycl ... nlll~. upar. 
cia t dl!lletW'Ujll<.'O. B,..U BCb.iw:!enl. 
leIed)' pTtalam Ikll.d .Ie wt.łęl1 wla· 
iMa n. tym .k:r.wku r.!eml. dla· 
CUIO pozoatall. ch~ tik trudno Im 
srJ)' te POCZłltk.!. nieufni. CI7 pn:y­
PldldftD. n ie powIe .1. :r.a duio 
MAlC71 nlepotrubnych, ialdch. któ­
re p6tnlej bed. wym.,ał)' Ipr08'w· 
wini. cZ)' tłumaer:e6. I po proatll 
mUkU lub VlO'WU powtaru.lI opo_ 
,.,..leI~ o fakole. który oUlacza.l re· 
.In .. eod:r.len~t! - mial swój po. 
CUltll!k I kret. 

Wrlcal.m. klecł1ara I talt1Ó'W ar­
ty\ruly. domrłlIJam~.. • moie 
pn~cmzwełllm """,,,ne pozn.nrch 
ludzi, uwn. nl .. yta k:h · jwłata. 
Ich ~JtJrl: tak bardao tulem za­
Jęta C'Ud:r.ym tyciem, tym Ikr,..".· 
nym prr:ed obcymi. te at C"tUjll.u 
la wokół . Ieble. 'IV przeblqu wła­
m,.ch dni pownednlch. 

W choch!M w mój twtai zapaleni 
Jl)Ołecz:nIC'Y. któny • entur:Jumem 
Kolumba odkTywsll IWOJe Nowe 
Swtat,. I ... mlnlakllfleJ potnebl e 

I wynucenia z . Ieble nagromadr.o· 
D.1Ch u.młejt:to.oid umilani' ilidek 

ludt.1dcb lyplaU ł toduoy na do­
bti. 20 pojwoi,ca.i .. c in.Dym. była ,,,. 
ra nauer:,ydakka I jaroal.wftlaJ 
w.1. któraj p rr:ed dueslęclu lat,. w)' 
bijlJlO ''Q'b)' w !mI, OJe. 1 Syna. 
I Ducha Swlęle,o. by 7m\łllc! lll; do 
uo:t.enla .flik prt)' modlitwie, był 
samotn)' .,..pocian w PtO;U u­
nledbaneao domo.lwa, ponuro p •• 
tr~cy na u chw ... czone bekl.lry, 
kied7 j. t numl .. cy pod płotem 
bu jedn.ko b)'1I6my beuldnl wo­
bee :r.ewu mLut.. kt6re połknęło 
JelO duetl. był lek.n w zalypilł~ 
nej ioiea:lftD. wtoezc:r.ynie, kt6ry 
przyniósł • .-wój Ikromn)' dom 
wlelk .. hubllł :r. Jemioł .. i w :r.:Imowa 
wlenor)' c:r.yjcil dueu cunkl. 
Róini byli. Wn.ylcy pr.wIe w Je· 
s ieni lat, po JalcJch. tam zawodach 
w trudnym t,oIu. niektOny ufa­
scynowanl wl .. n" nieudan.. pr:r.e­
uJołcl... J.k werset z eWlngeUI 
urnlelI recytO'oVa~ fataine Id.nenie. 
nie Jd.JII.C . obie nawet ~r.wy, ta 
obr.,ta ono 'III" mit, kn7wd. a tul 
...,-pacu takt)' t krw:r.,. wy lnyma · 
łoić n. t~ratnłejne. 

Tat.et kied)'m pozn'ła tę '!lem. 
dz.lewn,,"ę. ,ubtein ... nletmlal .. , I 
plerwnej pr'er. zdlwało mi si,. 
:r.adowolonll.. pn.ec%Uł.m. te donu· 
cę jei wir:et'Wlek do I.ntki tam· 
t,.ch ł będzl.e pewno rod~nlej .. " 
jlSl'lY młoocWc.1 11. t dnllmi. kt6r1ch 
tyle jNtt:te pned Dl .. 
B)'ła clenka, ....,.,ak • . z ceromn,.· 

mi oeumi, z kopic .. wz.dęte., koka 
nad ~em.. JakU rozcbwlanl ze.. 

NIC 
n owo trzymaj"cych _ę m!acta; 
przyjechal. w Rus7.CWS'lde. 

tJrod:r.U. alę t\.I Podkarpaciu: 
m ówilI o .oble - a6ralka. Ci .. • 
lDękl j l!. w te nasłonecznione paJ . 
:r.ate. w r.d06ny gwar mocno za· 
ludn4on)'cb -tron. a dodalkow~ 
pn)'jamnM~ powrOIU rodt.ila du· 
ma matkI z. dyplomu. I profnor­
lłl: ieil'O tytułu w bardzo nJed.leldej 
pen-pelrtywie plfl'WS:r.eJ praey. M.· 
rt,.l. o ... woim" Uceum. proJekto­
w. ta wyldady paS}onUJlletI, nu­
k.le ltlucu do Modrzewslde;o • 
Krao!ńrk leao, Prusa ł mr. dewtu 
..nIe nudz1~ uCt.\c". b,.t. wt.edy ja· 
dyn .. obsesJ .. na. prz.ys:tl:oić. Gdzl d 
obok ukł.daJa mar:r.enle Inna, cao­
billa - ko~row .. flrank,. pl,kn,. 
hrteemlk. dt!ec'nny wó.k na 
oJromnlart,eb koł.ch. mtta - ta 
D~letnł.J ddewcZ1n,. rzecz. to w~ 
pełnie nleosobUw •. 

Poznlbm J, na ctru(1m krańcu 
Ruucwsklelo, Jut r,ganon .. lfPIo-­
lzon.. - n.uezydelk~ usadnJeuJ 
.%ItoIy z.awodowej I mocno ..-nI~ 
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ZDZIStA W KOZ/Ot 

Z kijowskiego notatnika 

tureia. Obecnie w 17 teatracb Re­
publiki grane są pollkle ntukl. W 
repertuarze 'l.llajduj, się przede 
w$'l.yltkim pozycje klasyczne, a 
wśr6d nich "Moralność pani Dul­
skieJ" Zapol.>kiejj 'l.fI n.tuką tą by ł 
w Moskwie 'eden z na,lepnych 
teatr6w ukraińskich , kijowski R'o­
Iyjskl Teatr DramatycUlY, odno­
$ząc w S10UC7 ZSRR wielki sukces. 
Do Moskwy wyjedz.łe t.kie kIjow­
lIki Teatr Młodego Widu ze sztukI!, 
KorC'l.aka "Kr6J Maciuś ]". Do te­
Jamego repertuaru naIeh m. ln. 
komedie Fredry. a "Halka" Mo­
niuszki od lat nie schodz.ł z afln.6w. 

SPOTKANIA 
W Kijowie jeltem jut dwa dni, a_ 

.. nie mlałun C:r.asll na rwledunle 
IDwta, I jak tu wracaf do kraju 
'Dłl zobaczywn:y choclatb,. Soboru 
&otijlkleiO C'l.y Piecuuldej Lawr,.. 
PoUlani d;r.lennlkan:e kijowlcy ra­
dzili mi Iść ta.li:t, do Soboru Wła­
d.imlrowskiego na uroc'l.ystoścI 
pnwosJawneio Noweco Roku. 
~l1.ł więc dutO

j 
a jedna IIWeJ­

IlU od drugieJ. N e chciałem )ed­
Mk &uz,inować Jol 1~~i61n1e in­
ter_uj,cycb mnie roun6w I lpot­
bA. Wolne por,oltały mi tylko wle­
noey; w. pterwsty oClądaJem w 
B.oI1j$1dm Teatrze Dranlatycm:rm 
• ,plIlC'l..Unllo utu'" ob,.Cl&jo~ "W 
dzień welela", a n .. tępneio dnia 
• Ukraińskim Teatrze Dramatycz­
.,. hu. nankl kl..,.CZ01 folklor 
- _W n.1edtJ,elę rano :de1e zbiera_ 
ła", O t,.clu teatralnym Ukrain, 
Qaplnę mote odd%iełnie; pned pa­
N lat,. Oilll!dałem gołdnM wyatęp, 
uku.ińskkb l.OSpoJÓ'W \eatraln7Ch, f 
I%lCZene mówiąc - nie b,lem D1mJ 
uchW1COn,y. To .... co ~lem 
obecnie, ulkakuje r6tnOl'Odno'~ I 

,bogad.wem re~rtuaru. a pned. 
wsz;y.tldm 'WJ'1Okim pozkImem ar-­
ł1lt~_ 

Z Dawidem Albert«1\, dd.enaD: .. 
·rum .. WolneJ Ukralo"y-, który to­
wan;,szył mi w podr6iy do Kijo­
wa, łlkJ,dam,. program o.tatnleg~ 

trudeJJO dnia pobytu w tym mle'" 
de, C'l.ekam, na telefon od Pl''' 
t'O'1PTIlka Kontulatu Generalnego 
PRL Włodl.lmlerza Sklerkowskll!­
go, który obiecał ułatwif ml 1OOt.­
kanie w Ministerstwie Kultury, 

Pnyjmle mnie I 1V1cGIXIlnbter 
kultur, USRR Wlod:dl'nlers MlkQoo 
łajewj~ Jefremlenko. Po rozmowie 
:t wlcemlnlłtrem mam les'l.cze. 110-
tyĆ wlaytę " redakcji ,.LIterackiej 
Ukrainy" orilanle Za~du 
Zwif\Jku Pląar21 UkraJn,., a po po­
łudniu - Sobór Sofijski Z pozo" 
stałych atrakcji, a więc 'l. Pieczer­
sklej Lawry Cl.)' Muzeum Hlstory('Z­
nego, trt.eba z.reZYil\owa~ W kraju 

1JPQt'0 słyS7.Blem o kiJowskle:h uct.el­
nlach, ale niestety brak czasu-

• • • 
PI-zed wizytą ,., Ministerstwie 

Kultury, kr6tkle podsumowanie Pfl­
bytu w KUowie: interesowa! mnill 
tzcug61nie jeden J)robl~; paltko­
ukraińska współpraCI kulturalna. ' 
Niemało na ten temat rozmawialem 
upu.ednio :I d:aiennikanamt lwow_ 
slctml... 
Zaloter~owanle Iłprawaml pol­

skimi na Ukrainie jest bard~ ty­
we. Dutym powodzeniem eleny się 
polska prasa, we Lwowie np. l''I'!Y­
buna Ludu", "PoUtyka", .,PrzekrOr, 
,.pn:yJac16Ika", "Kobieta I Zyrle" 
.. Film". Mocn" por.ycJę ma tak!e 
k3ll11tka polska, o ~ym prukona.­
leql si~ odwiedując ksh:garnie WII 
Lwowie I Kijowie. Rokrocznie or­
I'ilnlz:u}e slJ: na Uknlnle, a konkret­
nie w Kijowie, Lwowie I Ode.ule. 
dekadę kslll!t!o::i polskiej. 

W Pol8C:'e talde mam,. dekadę 
ksil!,tltl rad;r.lecldej; C'ł.Y nie byłoby 
jednakie rzecz,ą Ilunn", ab, w ra­
macb tej Impre'l.J' zorianlzowa~ 
pr'l.ynajmnlej w lP'Ojew6d'l.twach 
granlc'l.llocych l' Ukra1n~ dn.1 książkI 
ukralfllklej. Wyobraiam lobi. to 
nie tyle Jako J)r:z;edll~wz1ęcle ban­
dlowe, lea wprer.ę kulturaIn" po­
łt,c:zon~ np. l' wi..'l.ytaml ukraiłu;k1ch 
plM.!"V cu .potkaniaml eQ1eW­
k6w & tłu ..... ~ I\mI tej literatury, 
Int.uuuj,~ ! poty~ byłyb,. 

do t,.ch ,ugestlf. Jedno jest pewrw 
mamy partner6w, kt6rzy w ukre. 
sle popularyzacji kultury polskiej 
UC'l.yniU Już sporo. 

• • • 
Włcsnln1ster Wlodtimlen Jer­

ramianko. młod,., trzydz.łelloparo­
letni mętczyma, odz.nae:za łi~ b.z­
pośrednitn lposobem bycla. RolJ'Oo­
wa nawll\'l.uje Ilę łatwo. Z lnterp­
IU'l!,cych mnie 7.8i:"adnleń polsko­
ukra!ńak..iej wał}6łprac)' kulturalnej, 

Sob6r ło/ijl1d te Kljowk 

Byłem zdziwiony, gdy dowled:da­
lem się, te teatr obwodowy w mieś­
cie Chmielnicki) wystawił .. Chło­
p6w" Reymonta w adaptacji ice_ 
rucznej Czajkowlklego; pr'l.ed~t.­
wiania odniosło powliny sukCel w 
Kijowie 1 Moskwie, a ,.kompeten­
tni goście z Polski - podkreSla 
tow. JeJrem ien ko - orzekli. lt kli_ 
mat powieści jest wiernie oddany", 

takte - jak sugerowano mi poa- tow. JefremlenJo::o podejmuje ,ł6w- w KI jode trwaj" J!f"ZTgot(PWI­
~zas rozm6w - spotkania poetów. nie ,prawy teatralne. Pozostałe nia do wyaławlenia "Krakowiakbw 
A we wlp6lc.esnej poezji ukralń- dzie-d~n.r l" w kompetencjacb In- I ,órall" Boguslawskleaoj Mlnllter­
.kltJ obserwuje Ii~ coraz wię-ceJ nycb instytucjl M6j roun6wca mó· .litwo Kultur,. zamleru u.ptOlI~ 
e:1ekawycb zjawisk. \Vi awobodrua, IWÓJ w)'W6d Uu- polaklego reiysera I scenocraf .. 

Telo rodu.ju impreu przyet;ynl- struje wieloma pn.ykladaml, nie Prawadwne S" Jui w tej Iprawl. 
łyby lię & pewnołeią do bUtneao brak J;WiCdych, • :.araaem. dowclp- ofIejalne rozmowy. Tow. Jefre­
por.nanla, w większym stopniu UI- nych komentar'l.Y, ani cienia dekla- mlenko 't.e:t.eł61nie mocno pod­
Interesowałyby moie Uumaczy I raty" .. no'd. Nie b),ł to w pelnym te- krdl1ł pctrzebę tego rocbaJu wlp6ł­
wydawc6w polskich wsp61cze.5ną 11_ (O słowa zna,czenlu wywiad praso- prac,.: ...,.mlan,. reiyau6w. aceno­
teraturą ukraińskI!,. wy, lecz po prol(U rounowa, 2; kt6- gratów i aktor6w, solist6w l d,.ry­

WYlluwam tylko m,.łU bez bUt- rej wykorzYltu~ę materiał fakto- Iłntów. Pierwsze kroki Jut uc~­
szego !eh Ipre<:y:pwilnia. Slłd.zc:, te graficzny. nlonOj be'l.J,'!Otrednle kontakt, nł­
Towarzystwo Puyjainl Polsko- Na Ukrainle nie mniejszym po- wląu.ły opery kijowska I kr.~ow­
Radzieckiej oru :.alnteresQwane In- wodzeniem nit ksiątka I prasa pol- aka, w u~stokiach otwarcia 

Itytucje kulturalne ustoeunkuJ~ Ilą Ika e:1eszy się takie nasl:a drama- Teatru Wielkie,o w Warszawia -------------------------------------
C7IOnym programem jęr.yka pols~ ,o. .... jaj pojęciu imiennie nuldm 
ieco p01.iMl«1l, w trucIe jakl"j' 
uro~zystoAcl aoującą siQ bez eelu 
pa gwarnym domu kultury. Czulo 
siC, te jest tak bardzo lama ""tród 
l.nn,.e:h, ił nlew.iele myłl~c wyd,,_ 
cnęam j" siamt4d do pobllsltleJ 

w małym mlastl!'C'tlra - ma i'O ~­
ni prud JObą - tyle te nieZbyt 
r.ado'wo1oneio z. Iytuacjol, ale pogo­
dzonego z n:! ... Mam z.a lob" :4 la· 
ta, odrzuconI!, prDp01Yi:lc rQblenla 
doktoratu I pollOStania w ośrodku 
untwenyt~klm, nieudany pierwszy 
krok naucz.ye:lelskl "IIi' rodUnn,.ch 

OSOBLIWEGO 
kaw:\.arnf poci byle 1akim pretek­
stem. Poszła doić chętnie I na pew­
no nie po to. b,. opowif,dal: mi 
n.rojl\ k.r6tlt/ł histoRę w n ieprzy­
ZWOlcie pwłyrn, popstrz'l'mym pi­
kuami lokalu. kiedy ta oknem 
Imllala wloena z. nlespcikojnl!, po­
!Od/ł ma,a I t,lko co odwatnlej_ 
ne ptaki przysiadaly na parape­
cie, pajelltami ocuk pochłamaj/łc 
ciepl" stl'ilwę. 

I jest cUlsem tak dr.lwnle, te opo­
wl.ada siC nieUlajomym nlljbólrd:dej 
ukryte m,.śll I nie ma tu nl~ dQ 
t'lecQ" nieodpowiednia chwila, 
miejtclI, buk nastroju cz.,. bodaj 
wiara w u OJumienl •. ~r 

'. 
- To co Ja pani m6wię nIe jest 

Identycme z ol icjillną wer~Ją mego 
śwliltopogl"du, bo zawue uwata­
bm, te katd. moja mył! pn.tlta­
wian .. do kt6rej dou.lam po dro­
d!.e, jest wyłąc:mie moi/ł spraWił 
i trzeba l. utnknąl: we mnie pn.ed 
obcymi. by nie byla opacmle zro­
zumiana. CiekawI pani , inteUient 

.tronach, które me po\nebował,. 
polond.stld w liceum, decyzję pr&)'­
jlwu tu, gdzie nie zruun nlk-olO, a 
idzie WS'l.ysc, się Jut tak debrr.e 
znaj" :te miejleI da liebie wśr6d 
nich lIle znajduję. Ocr.yw!łcie. ie 
IIł i;re:tliwi, ba, mote I lubl.~ tonie, 
ale na. tę parę godd.n tylko, kied,. 
jesteśmy z.!ączen l prac" - p6tnlej 
katd,. ma wł~e tycie l ja mam 
whsne - t,.le te sbło się nieultan­
nym udawaniem. Udaję u.4owo­
len!e, we50łośl:, udaję, te nadrnl.ar 
uję~ trzyma mnie w domu, te siC 
dule Iłplestę, te dule brak mi 
CUSIl,._ 

- DlaC'U'go tak lJ'daję1 

Wnysq się apieuą, WS"Z,stldm 
bl\Bk cusu, !;!lajl!, setki fAję~ w do­
rDJIch. & rodtln.. z pn,.ja,e:lóbnl; 
!lle d1cę b,.ć inna. Ta)( banbo nie 
chC:1:, te UC'l.ynam sl«: W$t,.d~ć do­
brego makIJatu., ciekawych fr,.zur, 
śmiałej sukni, choć uwne uwata~ 
lam %I duł" sztukc zrobić z alebie 
.. leganck. dziewC%ync yrzy porno­to, paru arOln.,. I elen,. omIe.k.a1-

d, bnek ~owany włam" 
pomy.ł0w04el", R..zł mnie Jednak, 
kled, .abyt odbijam od otocz.enla, 
przeraia, kied, otoeutn.le zaC'l.yna 
mi to mleć za zJe, Z tyd! prurden 
ł'C"l.Yi71uJc l z.cW1lę~n.nej doskona_ 
łol;d, byle miee lPOkój, I mam. 

Nuywam to jednak WS"t~pem dG 
kon!<umianu: lIC:l.yna Ilę od nie­
m.alowaWiI ~lsa. końclo1 nł wieja 
powainiejszycb kwestiac.h. Chcia­
łam pn.erobić ,.Faryu" Jak tylko 
motn& najdoklaaniej: uważam go 
'l.I na.jplęknlej~r.y poC'l'na't Mickle­
wicu. za laml!, doskonało~l: poezJL 
Ulnyłllłam sobie zd~yl:, J.!kw!dując 
inne, pom.nlejne spraw,. objęte 
proiramem - zwr6C"OJiG rnI doł~ 
IZOrst-ko uwal'ę, te te:! n ie Uceum, 
t..e nikomu. trch chl~Ó'W nie jest 
potr~bny łZC1.ti:"6l wnystkim 
()łOlne pojęcie o llteratune pol­
skiej. Tak sobie przyrzekałam nie 
dal: się pnekona~ do teg'<! Itran.li­
weea sloganu o .. 0&6lnym poj~ciu'" 
kt6re ubija wratliwość, 'l.Iolkhldając 
I g6r, "biegi" po literalurze, 6w 
pęd do mety, kied, .", og6le przt­
naje byl: potrzebna. w iyciu l nja­
dy lIIę do niej nie wraca wlałn!. 
pruJ: niemotność wlpomnienll b0-
daj o jednym S'l.e1ei6Ie, wyniesIo­
nym z lat sr.kolnych - p~eka­
lam 'Qble l ueQ'il\Qwalam. Dla 
łwięoteg'<! spokoju, Dla uidonl.l kle­
rO'9mllta, kt6r, dobrodunnle po­
wiada: z~"plIlona ~Iowa to.. n.na 
Joul ... Gołowam ~"tenawld~~ Ze­
romsklego za tę J"oasJ~ l znowu tQ 
będzJe ni~naw1Jl: z ~iechem na 
twarzy, do kt6nj tle nie pn:ymil.Ol 
ulkom .. 

Męcr.ą mnie te dziewczyn, l 
ehlopey. Nic Jch n ie interesuje P9-
u stopniem; wY'l.b,-U się wszelkiej 
wrl\tliwoścl, nawet je'lI l·" mlew 
kled,., prul brak penpek yw na 
e k.Sponowa ny zawód. Pewnie, te 
'ak ja, ole w)'nIl % dobrobytu l 
p6jdą w jwtat Jako 'lusane, ko­
wale, mote technicy (jak dobrze 
pójdz:łe), dlatego mar'l.llo o intynie­
ne, asronomie, lekarzu - ale CtJ' 
I)le mogą uor.urnie~, ie Inteli{eflcja 
zupełnie nIe jest r6wnor..'\acma it 
T.l.wodem1 Widu.łam tylu Inteli­
'gentnych gos:podan;,. baCówek, ko­
waU - arlYstów i s:łupleh jak but 
lekarz,. C7;'J Intynler6w. Usiłuję im 
mówić o tym - irmej, się. 

Czytam Im o FranC'e t Kwiryn!e 
z .. In.lewcząt it Nowolipek"; pado~ 
nuj~ aI~ Kwlryną - dobr", t~" 
dzil'WC"t-yn~ z zadatkami na strau­
nil m!enc'l.kę, hankę na-:z:ywaj~c 
po cichu tym najb.rddej smutnym 
"owem o rodzicielce, jakie urodzi­
lo ltit: w nanym nauwnlctw;e ... 

- Czy paM lubi .,Noce I Dn1e"? 
Jelit tam taki akapit o Barbarze 
Niechcloowej, kiedy ta zaniepoko­
jona chwil" Sl.C~śllwą ...vrszukuja 
w przewrootnej palhlęel powodu do 
smutku, do trosk; boję się. bard:tO 
siC boję, te :ta bardzo mi to uCIJ­
tla aię 5taWII,l: bliskie. 

Pom&Iam lekarza z poblisklea3 
oUodka zdrowia. loII,C"l.ąt pr~jri­
dtal:, nie byle nam tle z 3<łbą, Wo­
l, nie m6wić, jak Ik.omen\owaly 
to d:r:iewczęta 'l. Internatu. Nie mia_ 
lam przecie fądnej pewl'loki, e:t.y 
n.ecz alę Ikońc'l.y malteństwern. 

su. , 

wdęU udział art1łct z KJJowa, a we 
Lwowie np. występowała ostatnIo 
pollka solistka Halina BoIechow­
ska z ariami z opery ,,Halka" I ,,Eu­
a:enlulZ Onlegln". Przykłady zresztą 
moina mnoiyf, ale motllwołct 
współpracy w tym zakresie nie ro­
staly jeszcze wyc'l.erpane. 

M6j rOml6wca akcentuje Jeden 
aspekt teio zagadnienia; bezpo­
średnia współpraca teatr6w przy­
niesie nie tylko efekty artystyczne, 
ale ułatwi takte wymianę informa­
cji o nowych pozycjach repertua­
rowych. A z repertuarem współ­
czesnym - m6wl tow. Jefremlenko 
- nie jest najlepiej. Wprawdz.łe 
dutym powodtenlem cienyl Ilę 
,'pIerwszy dr.leń wolnołcl" Krucz­
kowskiego, a "Biuro dobrych u­
Ilu," Koiusr.nika wy~tswl1o at 10 
teatr6w RapublJkl. dając dotych­
Ctał ponad 600 IpektakJl. By u ln­
terelowal: teatry '\Vspólczesn~ dra­
maturgią polską, MlnJlteutwo Kul­
tury USRR wysllllo ostatnIo do 
wSlY"ltki<'h plac6wek wyka'l. utuk 
polskich. Wiceminister J e!remlenko 
spodńewa .Ię roz.ar.euenla reper­
tueru . 

JeUC'l.1I kllka uwag opollklch 
tematach w mU'l.yce ukraińskie] . 
Mikołaj Dremlusa skomponowal 
suitę symfonic'l.ną - "W Polsce", 
której jedna cr.ęł~ jest z,atytuło­
wan. "Lenin w Poroninie". Inn" 
zai kompozytor, Borys Latol'l.yńskl 
jelt tw6rcą Iymfonil "Nad brzega. 
mi Wisły"' oraz ,.Gratyny" o&nutej 
na motywach utworu Mickiewicza. 
A I polska muitykll jest na Ukrainie 
popularna, m. in. w roku chopinow­
&klm utwor;r tego wielkiego kom­
po:tytora znajady slJ: W repertua. 
u ch wsr.ystklch filharmonII. 

Wiceminister Jetremlenko podał 
mi jencu wiele Innych przykładów 
wsp6łpracy kulturalnej; mówił o e.. 
Itradzl.e ukraińSkiej , kt6ra w 1983 
roku p6łtora mlesll!,ca koncertowala 
w Polsce, o wystawie IIztukI pol_ 
IkleJ w Kijowie I Charkowie oru 
filmie polaklm clel'l.ąc)'f1l lię nle­
malym powod'l.enlem. 

• • 
W redakcji ,,LIterackiej Ukrain," 

przyjmuje mnie Iwan Zub, krytyk. 
:zutępca redaktora naczelnego. W 
rozmowl~ uczestnlc7.)' takte Anna 
Z,Jac, Uuma~ llteratury polskie,. 
Temat _ rola naszych gazet w pro­
pagowaniu współc'l.esnej lIteratuT)' 
obu narod6w. Moich gospooarzy In ­
teresujl!, takte rótne aspekty tycia 
kulturalnego w Polsce, głównie w 
woJew6dztwach sąsiadujących 'l. U­
krain" 

Gdy wychodz.Uem z redakcji, w 
przelocie niejako po'l.lulem Stefa_ 
na OleJnlka, satyryka ukraińskielo, 
współpracownika tYl'odnJka ,,PIe­
ret' .. (,,Papryka", deputowanelO do 
Rad, Na;wyżnaj USRR. RozmOWA 
bardr.o kr6tka, ,dy2 S. Olejnik, 
WT8Z ~ kUkoma phan.a.ml, wyjet.dta 
n. rpotkanie autOTskle. Tw6rcUltć 
telłO lat,-ryka mają c;c;ytelnJc,. na­
qycb ",s:r:pUak". 

• • • 
Nie pretenduię do JTUntowneio 

omówienia polsko·ukralń.kiej 
wap6łpraey kulturalnej; w repor­
teukim skrócie podaję trlko garść 
przykladÓw. UpowlŻnla,ą ona do 
Itwlerdzenla: na Ukr,ainle neczy­
wltcie uczyniono jut sporo w t.a.­
krelia populary.r.acJl kuUury pol­
Iklej. 

Teraz przyjetdta rar. na mle-si,c 
przycichło - tyle, ie nlew,ele ma_ 
my 1: JObl!, do mówlen !I, Jdl! na, 
dalel1 30 dni nleskon!rontowanych 
'l. sob~. 

Ale to Jut drobiu" nie R\ytlf; 
lIa rule o malteJ\Slw;c, 

BaNIElej zu.drOllKt.ę profeM).~ 
ł)ltejneiO liceum jej proiramu I & 
prurl"i'fll""- I twlerd'l.lm. te jej 
rutyna równa s.!ę mojemu enh»ja­
J:MQwl. Czy I ja kiedy' do teiO 
dojdę? 

, _ Pani m6wl, te chetnie mnie 
kledył od"wh:dz.J - gdzie? Zapom ­
n!ałam powled1.ieć, ie mles!!klm w 
takle' ciupeczce w Internacie, ,., 
hałasie, ze wścibskim ~rtlelem , 
1ct6ry nawet sprawdr.ll k,.ledy', C:"'l.y 
necr.ywjJcie jut laki d&lwtly film, 
00 nazywa alę ... Moderato Cantabi­
le- I kończy sIę takty~ie po dz.le-
5Iątej._ J ak on mt wtedy lubi 
dr1;Wi otwIera.~, po tej d2Jes!"tejl_ 

W z.k»lfw<lkl niepojętej pilnuje. 
łeby nie sprawiać mu tych Pl"'l.Y­
jKI'JI\oścl - i dlaleio mun.ę pant, 
potegn.ać-

• • • 
Chwn«: sleddalam je~zcze, a kiedy 

wltJlam w c.iemne tn!asto, n>ii:"lI,­
c"ca w da.U lal.łrnla chyboUi'W;ym 
cieniem o&w(etl.ii.a. trebme dnewa 
l bIło t..k. jlk kledył, co w mo­
Wy wte<:U>r poaasty lataltlie n.a kra­
kowskich, pl.ntach i ze starej ka­
miel'\ie:tk( wtopionej w mury biJ. 
I%~ut tyran dol, zapslon,. ręką 
wbtJclde1 .. Cicho i aeDtylJlltllLal~ 
,"o. 
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UAN GĘ-RHARD 

.. Stare przyjaźnie wy­
magają improwizacji" 

Geogers Courteline 

S7;YlDa~kl prl.yleclal ... D led:t:leJIł 
r ano l. Londynu. ,dzie- jak co dwa 
tata - był na konferencji lekarzy. 
Tylko jedn" dobt mógł pr~z:naczyt 
na Pary t, bo we wk\rek musial ab~ 
.c)lutn je byĆ w Warftaw le, 

U wyjłcia l. Le Bourg" ocu:ldwal 
, O Jareckl. Jut l. daI~k a wymachi­
wał kapelunt m. Padli sobie w ra_ 
m iona, zajneU ki lkakrotnie w OCty 
t akonał..l lowal1. te Ilę • .nie a n ic" 
a !e zmienilI. WalizkI Sl.ymań,kiejfO 
"&OStaly umieszczone w pruchowalnl. 
po czym obaj wsiedli pod wewnym 
deneum do cUimelo peugl!Ota-4Ol 
J arecklelo l. CJ:erwonym kadyceu­
nem lekarskim I napisem: ,.Mecie­
rln" na prUldn.ej n,yblc. 

Nie ~.ch.JeU .Ię od I II~ roku. Szy­
man"-l uJemob.llwwał I.ę: I wrócił 
do kraju.. Ja.recSu pom .lał we bran­
ejl. W 11138 roJU obaj )ednoC7"llle 
ukollcz.yU I Ludia. Sz.ymańM1 byl na 
' Iuble JWz.yja.clela tui; po Bobm Na_ 
dzeniu, a w C1eJ'WCU 1II:ł8 odpro_ 
wadtlI 10 na dworz.ee, Idy Slanek 
t Barbara wyru.s:r.alJ w orblaowaką 
pod.rót połlubn" na Ulcltbd. Nh::dy 
~ui n ie mieli :r. niej wróciĆ. Wojna 
&Utała ml04e małte~two idue' na 
Sycylii. PoI,c:te.nla:l kraJND byly 
natychrnhut ptU!rwane. Jareccy ałaU 
d o Warn ... wy jedn. d t'peJUl po dru­
ciel. ale iadna Elie docnJ. do celu. 
S~mańskl mal~rował w tym sa­
aym aule :r.apylonymJ drop.ml oj­
U)'Uly, pod DJeu..t.ajlł,cyro ał.occero 
"WMeŚon!a lub w chlod:de noty dra­
m atycmeco odwrotu. Op.trywal ra_ 
a,., amput.ował ręce I no~ Tak do­
\arl nad Cz.erem~ Idłoie prt,ypOm­
nial /lObie dawne nlC"olne wakacle 
I W3p6lne wycll'czkl Ul SLa.n:kI~ 
t Barbarą w C:r.arnohurę, czy Gorga­
n,. . Prusz.edł granie<: wu:ienką 
I wkr6tce maluj s·ę, jak: WIciu \:n ­
nych we FrilnCjl. Z Jareckim lpot­
kał .;ę w grudniu 19311 roku w Co­
bourgu. gd:t.le Sikorski Ik\lpil leka­
!"t.". Rendez.-voua wypadło akurat w 
rocUl Ic:ę łlubu Jareckich. Od tamtej 
daty upl,..n~o ull'dwie dwanaJcie 
m eslęcy , I le out wled-zJ.eU, te runęla 
cala epokL Stanek ponedl do Bry­
cady Kł<rp;lckieJ, S:r.ym.'lńsld do Dy­
w lz.jl GrenadleT6w, Barbara była w 
Paryżu. Wojna sLanowew n ie porwa · 
lala im na pr:r.ebywlnle ra:r.cm. Bry_ 
CAda Kaf1)Olcka wrn se Sta.nldem 
popłynęła do Norwegii DywI:r.ja 
GrenadlerÓ'W po-!'zla w re)on Sarro~ 
bourg.. Kierunki te nie SłI; - jak 
..... Iado mo _ lbietne. Wlomą 1940 ro­
ku Narwlk padł, a Francja kapitu­
lowała. Jareckl wyl~dovnIl w An,I1I, 
S:r.ymańllld w n iemieckiej nle'NOlI. 
Barbara dotarll ~ falą elCodu u­
chodźców do Tulu7"y I wkrbtce 
pnesz.łJ P".tellC!je. aby pr~z. H szpa_ 
nit I PortUl; ::~ dotr:r.e/: po "Wirlu pe­
r ypeUach, do mtta w Lo:'ldynle. 
Sł.Jo·mar\skl ut'Ie-Jtl po rQ:.u l. nJewoll 
l wołal dQbrnQć do okupowaneco 
LlUe. Pn,e: C":ttery lata d"t alał w 
kon$p!.racJ! ItworrooeJ tu prz.el. pol­
Iklch p-alkÓ'W. Trocht jako lek~ 
trochę Jako p:lrtYUint :r. Ixow. w rę­
ku. W 1"4 roku J arecif [ l~dował w 
Normandii ( bil s";: pod F~lla!~e, pod­
eza.s gdy Sz.ymańsk: w y$!ld:r.al mosty 
na nle"l'll:c~:ch tylach pod ArT .... 
Spotkali s!t zn6w «dud na Iranic,. 
belgijskiej. która wtedy byla tylko 
linl~ f rontu [ odtąd prl· ... ·.e pru:r. rok ' 
.łuiyll u Mac:r.k.a. Barbara mlel:r.ka­
ła w tym samym hotelj~lu. co w 1040 
!'Oku, w rarytu. W ;ej PO~loj u to· 
eloyll gwałtowne dy5'~usJt'. kt6rych 
Jedynym t~m .·tem bylo ,.wracaĆ, Cl.,Y 
nIe wrt.cl1~". Sloymlńsk"[ wr6ci ł, oni 
zostali. Odprow~ d:r. II 10 :r.a Gare de 
l'Est I .cena pofe'(Tlllnla byla :r.upeł· 
n ie taka lima. jak wtedy, Sdy on 
odprowadz.al ich w 19JO rO:tu na 
Ov,'oruc Główny w W.uuawl ... Ty_ 
le, te ten:r. wyjetd!ał on. OcI:":'\len­
ność decyz.jl I roz..'tanle w nlc:r.ym 
nie narulI:ylo .ch V1""l.,·jainl. W~pom­
n lenht palr ·n" I.c:r.yt. Pr:r.ez. tych 
kUkanaic.e lat kor "spondowaU :r. lO­
b". Wym,enlqll dwa - tny lI.ty 
!'Ocm le . n e :r. po.!'t'lnali o ~.vc:r.enlach 
łwląt('c:r.nych. S:-.ym.ańskl pl"t się po 
c.c:r.eblach kariery n lukoweJ. W 1951 
roku :r.Q5tal docentem. Od 19.5e roku 
Wl'Jeźdtał ngularnle na ml~dzyna_ 
rodowe z,ja:r.dy I konferencje nauko­
we, 81e Jlk04 nlldy nie ud lo mu .-I", 
u.wadl.Ć o Paryt. BraJe cu.su był 
podstawow~ cech. jevo trybu l yda. 
Jareckl ordyno'lll'al lureR lat na Pl'O_ 
w1ncJI Do Pr ryia pr:r.t'!'J.!b~1 ~Ic: do­
p iero w l!)~ roku. Wtedy, Cd,. SZ)'-

mań.skl ob-:r.yrna1 katedrę na Un!­
wenytecle Warn.aWsklm wral. "I 

nominacj, n. pc-ofelOU awyctajne­
CO. Obaj iwlęclll te wyd.nenla w 
lWych lI.tach l :r.WtyH "",. WTa­
}envle p-atulac}e. 

- Baśka namówIla mnie do prze­
prowadzki. To jest kwestia tarob­
k6w I studiów d%led. - wyJdn lal 
Stas:r.ck, 

Wyclerac:r.ld w ry1.mlcmym rudlu 
wahadłowym oc:r.ysu:Wy s:r.ybę wo:r.u 
:r. kropl! deslrl.u, a S:t)'mar\skiemu 
wydawało si,=, te Da ekranie tej 
Il.yby włd"l.i poeu::r..ególlle, kolejne 
obrazy Ich tycia, jak sit ledne po 
drUJich ukuu}l! I znikaJ~. 

- Dobru: ci się powodd' - "1..1-
pyt.ał. 

- Do9kouale. ZaakHmatywwalem 
się tu. Ocsywiłcie nie ina porówna­
nia :r. tob", profesorze, ale tarablam 
dobrze, mam apokojn~ epyslencJt 
tajuelo prawdziwe,o frlncuakiqo 
Jeitarz.a. JUI"ek zda ja maturę w 
pf"l.yszlym roku, Wiesia za dWI lata. 
Zbliiamy lię ao mety, Itary! 

W nled:r.lelę wice Peryu .... JWII­
wie puste, więc It,.bko :r..aJechall na 
mle.)ace. 

Barbara pt"Q"tyła, :r.aoluU1i!a się 
I miała dwe włOSy . S:r.ymaó&k.l nie 
mógł w bden s.posób .korwt.atowaĆ, 
te nie :r.m!enUa .ię "nic I nl<:", Cdy 
wymlemł :r. nią tr"l.Y &lo1ne poclllun­
k i w oba policzki I w cwlo, Zdumial 
lit natorn.ia.st na w idok Wiu!. Była 
podobna do matki WTęet. J.Ukakui~_ 
co: prawdziwa kopia Barbary :r. 11138 
roku. Za to Jurek :r.e .woUw s:r.e:roki­
mi ramionami. wlllkiml b iodrami, 
długimi nogami I twa~ o ostrym 
profilu nIe pnypom1oal nikoa:o ~ 1"0-
d:r.1oy. S"tymańNl e:tUł .1,= wobec 
n ie,o trochę on lełmle1ony. O Ile St.a­
.:tek n ic .-Ię nie zmieniŁ.. Barbarę 
m al prud !Ob. właściwie w dwóch 
egz.emplarz.ach - puenJo6d, Jakby 
to n 'e brzmiało p8r1dok.a lnle. w 
córce I lttain .ejsJ:Oid w mitce, o 
tyle chlopu wyda wal mu Się obcym 
lnlru~ w tym i:l'onIe. Wra.t.eołe to 
Jednak nie trwało dłuao. Minelo. gdy 
u..s:f"dll pny nlN.im okrułYfll atole 
J,e nklan~ pł:rt4 I Basia podaJa c:ter­
wone Cmz.ano w lłęOokU:b klelisz_ 
kaoh. 

- Kapitalne. jM,: \00 wasu potom­
stwo mówi świetnie po polsku I -
clłll~1 się S:r.ymań.!.kl. - N e wy­
czuwa lit ani śladu obcqo akcentu. 

- To zrcmuniałe. Nie wyobrażam 
tobie r:r.ec~ inaczej. Nie chciałbym, 
aby oni kiedykolwiek upomnieli o 
swoim pochodzeniu - po'WiedRal 
Jarecki 

- Mlędty .obli; :r.:awne m6wi~ po 
polsku - u.łmlechntła alę Bula I 
SJ;)'tnań.kl .twlerddl w my61ach. te 
uśmiech pn;ywTat'& Jej dawny wyrn 
twan,y. 

- No wI~c opowled:r.de coł o so­
bie ... Jak wam ilhle? - ZIIIIprOpollo­
wał. 

W lej chwm l.a~onD telefon. 
W iesia poderwala &1 '= J. rnIe~ I 
podn1o:.:la słuchawkę. 

- Oul, madame - ~edr.lałL 
- Toute do wite •.• TatUIlu to do 
cleb:e - :;WrÓCU:t Ilę do ojca. 

- Mes hommalel. mad.:tme . Qui. 
om!. je comjX"ands bien. J',. IOrai 
dana quln:r.e minuta - mówIl Ja­
r.:ck i do m~krofonu. 

- Bndw wal pr:r.epruUim 
wP'"a ..... iedliwlal sit - ale musu: 
wyskonyć do pa cjentki. Za pół łO­
dzlny będę :r. po\\TOtem. 

- Ależ n ie krtpuj $. ę\ Doskon:>le 
to r 01.umłem. Poc:r. ' kamy na c'eble. 
Nie ma pr:r.cciei pośpiechu - uspo­
kaJ I go Sz.ymC!.ńsld. 

S\.anek był jut w pr:r.edpokoju. 
Wlo!:ył płasu:.. W rt t e mial IWOl~ 
lekllrsk~ waU~ec1!'.t . DAl si ę s lyneć 
odglos otwieranych I zamykanych 
dr:r.wl. 

- Więc najp'erw mlenk.1Iłmy. 
J ~k wle St na prowincji. W takiej 
rrllej d:r.:une na Polu dniu, w Vau­
clu ~t' .• - opowladala BarbJ rl. 

- MI'fr.o. pra8"wrua Jej WiesilI -
urnbwilam się t Jacquellne. Cz.y mo 
lę? .. 

_ Naturalnle .• Tyl.ko n ie :r. .. uledt 
sl~ "t n i. wy t długo 

Wiesia podala r,=kę Sł.Ymańskle· 
mu, sklonUa .Ię lekko I :r.nikla. Za 
n 'ą pod.iył Jut"Ht, który tei mial 
Jakld spraw,- do ulatwlenla. 

_ Mac' e urocze ddecl - ołwtad_ 
czyi S:r.ymański. 

- No......ocuma mlodJ.let. Chw111-
mi wydaje się, te mlJ~ serca :r. 
kam'enla. Nic Ich nIe wU'u.s:r.a. S. 
Ir:r.dwl, chlodnl. realistycml at ód 
bblu - westchnęła Bula.. 

WIDNOKRĄG 

- O nas:r.ej mlod%lety tei .Ię tak 
lamo m6wi - tałmlal lic Sł.Jo'mań· 
Ikl. S~cn.ę, ii lepiej jest, te oni .. 
tac)' widnIe, a n i. innI. Nie 54 u­
eud:tenl mitami. jak my. • 

W duchu konatatował , te Wiesia "W 
lIWOjeJ obcl.łeJ ,pódnlc:tee i pastelo­
weJ blu:r.ce., z tym wylOko uplęt,.­
mj włOlllml ! SlI}ukłyml nogami na 
n!.sk leJ "s:tp!Jq:" , albo Jurek w IWO­
Im polo I w.skich spodniach nad 
W)'dłut.on"m l, miękkimi pa.ntonami 
rucł.)'Wlkle nie rómil\ się n!cł.Jo'm 
od lW)'ch odpowlednlk6w w Polsce. 
Dawno jut był pr~konany. :te luct"l.le 
dru!i e j połowy XX w ieku t"j ll;C"Y 
pod odmlenn)'ml szerokościami ce­
op-aflcznymi I w kra jach o rb.tnych 
Iystemach 54 o wiele podobnie}li, 
nli Im Ii,= lam)'m wydaJe. Odnosił to 
n:. tylko do WYCI4d\l zewnętrznego, 
ale I spo·obu myłlenIa I reafO'Nanla. 

- N. prowincji. - cluntJa dalej 
Barba.ra - warunki s~ :r.upe-łnie od~ 
m lenne nit w Plryiu. St.' IUIk caly­
mi dniami by ł pau. domem. Wci,i 
pr:r.y klerownicv samochodu. Od ~­
cJenta do pacjenta. Ani ch"Wili wy­
tchn ienia. Poza tym atmosfera! Było 

1ft woI"i pod obaerwacJII; eałelO 
ml&Sle-ctka. Jak lU cenzurowanym. 

- C6t, awyleJ. I.jawisk.o kaideJ 
Pfowincjl - powlltdzlał S~mlński... 

- Tak, al. m" jMt.ełm,. do teso 
Polakami Nie nale:ty o tym :r.a.pomi­
na< 

- JHtscle pnedet fr&De\llJllci.mi 
obywatelamI. 

- Paupert ale -.ml.ma poRad 
nect.1. Dla nich po-taJemy obcymi 
prt.yb1'lu.m\. 

- Ksenofobia? 
- Nie. Teco nie \Mrieed:tę. Wype d-

ki ksenofobli.. poradyc:r.ne, nie 
mniej obro'ć poJ.04taje w Ich wy­
CJ.uclu obcołcl~ . To jest Irudno 
uchwyt.nr I nie jJOtrafilabym ci \ef!'O 
wyJałnlĆ. W katdym raue jest... 

- W cl.ym się w yrata7 
- Cty ja wem? .. Wet n. p.ny-

kJad t !lrobld Sta.n.ka . Milmy tu pra­
wie dwa raz.y witcej. nil tam, w 
Vauc1use . jedna ':1e :r.aw.:r.e o tę j ed­
nil) t rzecią m n iej, nii taki sam lekarz 
!rancwkJ. jak Stas"l.ek. Prl.ycz.yna 
Jest oc:r.ywlstl: francuscy koledz.y 
nad:r.iej uprasują eg-aniera na 
kons)'lla; wol_ bo płatwlaĆ m:td:r.y 
sob~. Ze strony pacjentów t.ei jsl;nje­
k pewne hamulce. 

- Nie ci~t,.. wlm to? 
- Prł.YrwYCl.al1lłmy się. W takiej 

An(III. c:r.,. Kanutrie jMt 80nej pod 
tym wqlędem. 

W przedpokOju ro:lec1Y się krołtl 
Jareckle,o. 

- Zjem,. obiad - omajmlła Bar­
bara I wataJL 

- Prz.epruum cię ru jes:r.c:r.e -
mówi! Jareclrl ucleraj,c rtce. S:r., ... -
mańlkl pamiętal u n lelÓ ten ,est od 
nl.Jdawnieis~ch c:r.&iÓW, Wspomina-

li \eoral. z.Ielone lata. StaS"l.ck do"y' 
t)·wal .ię o kol.,ów nll:olnych luni .. 
wenytec'uch, o stosWlki w Wars:r.a· 
w e. Barbara l'O!.Stawilhl w s. sied­
n .m poi<oJu talerze I ntu4!ce. 

- Do stołu, panow:e! - zawołala 
- Pamlętan. jak pnylechallłmy 

do ciebie J. Cobourłl w marcu IHO 
roku? _ m6wlł S:r.ymańskl. - Zro_ 
billł nam w tedy ~J)antllly omlet! 

Barbara chdała co, odpow edtleĆ , 
ale pc-z.erw.1 jej o~try diw ęk 
d:r.wonka t.elelon ie:r.neło , kl.óry po­
drilla! na Jarecklego, jak ostrOla n. 
konia. Jednym skokJem był puy 
aparade. 

- Maia cortalDernent, monsieur. 
Ne Youa inquietu pas. j"y Ylls to:I.te 
de ,rulte... odloiyl ałuchawk,=. 
- To latakle, ale mu..sz.ę mów wy­
N.:oc:r.yĆ. WybacJ.sde m i? 

- Gor,oo clę proIt,ę, nie pr:t:OIIzka­
duj .oble mo}ll; obecnołcl. - uAmie­
chał ,lt SQ"mańlk.!. - Poczekamy 
na niego - zwrbcll sW: do B .. bary. 
która skinc:ł a tIową . 

- Nap' jen sit jencu ctnuJle? 
A mote whisky? - pytala. 
S:r.ymańskl cklcIl.r-:r.egl w jej octach 

leciutki cień Imutku. Dotkn~a war­
łaro l kieliszkilo rubinowym pł~em. 

- Macie jakleł konkr-etne plany 
co do prQ"ulośd wa.nych clz!ecl1 -
:r.agaU rovnowt. 

- Junk chee ~~ prawo. 
- A Wleail? 

• - Nie "Wiemy jaxu. Jeet ladrMl. 
Da sobie radę . 

- N!e pn.eowIdujede dla n l. j IW­
d!ów? 

Barbara roJ.ełmlall Solę. 
- Od rUlI widat. te pnyJechał" 

l. kraju. Ws:r.yscy myłlloie tam m­
pemle innymi katesorlamL U nu 
n ie main • .sobie poz;w-ollt na opla-
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cenie studłÓ'N dwojp dzlecl nuu. 
W każdym rule n ie jest to la twe. 
Co by się w takim wypadku .Wo 
l. J~J posaBiem7 A co :r. Danym Q­
bnpiecuniem stłor~d! 

Sl.ymańsk1 poitiwał &ł~. 
- Problem pQMIU stal Ilę ta nu 

ne«ywiicJe rekwh1tem pneauołd 
- stwierdził. 

- Tutaj jeIt wwunldem ~J 
partii dla dullWczyny. 

- • .Dobra partIa"! Jakte dawno 
lut te:io nit. słysz.ałem - łmlal Ilę 
S:r.ymańald. ale wnUki, Id)' Uireje· 
slrował cłębokie zdumienIe w octach 
IfO$podyn1. 

- Twoja Ala Jeft Jut na drugim 
roItu medycyny . jdli ~ię nit mylę! 
- powled:tlala Barbara. 

- Na tnecim - popra"Wi1 lO'ć. -
A Julka bę-due :r.claNała w u.erwcu 
Da fIIolog :ę polsk,. 

- Macie d la n ich ne. w idoku Ja­
kichś przys z.lych "wybr,jnych"'1 

S:r.ymańlllld mów nie m6eł się 
po ....... tr:tymać od ułmlechu,:r. tak. 
powag. było postawione to pytanie. 

- Nie ustanawiamy Ilę nad tym 
- potr~s.n~1 tiow • . - Same tobie 
V\Rjd4 tak :t:wanych toWanysz.y t,._ 
~L 

- Dm.m.y len w.n. iwla\! 
wyrwało .i~ s:r..cu:rze Barban.e. Prze­
pc"OSlia aokla I ponła do kuchnI. 
Mi,=so sit mo&to pr:r.ypeł!Ć. 

Jej nleobecnołĆ tr-ala dosyt <Ilu­
CO I tymc:r.asem StaRek wr6dł od 
.weto chorego. 
ZlaęH jeśt. Po pnystawee, pn.y 

~ple. JarecId opowiadal, te musi 
.oble kupiĆ ftO'Ny .... moch6d. 

- Alei d lacu!';o! - z.d:r.lwU się 
S:t:ymańskl - Pruc:\ei tal twój }es.t 
w doskonalyrn st.anle. 
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- Man rację ale Charcbard spra-
wU sob e "OS". Wjddałem ten:r. 
wracaj"c pc:r.ed jego domem. 

- Kto to jest Chambard? 
- Basia ci n ie mÓ"'Nlla! To l.kan 

puy są~iedniej ulicy. Teł InternIsta, 
Jak ja 

- J cgo confrere I konkurent -
wyjaśnila Barbara 

- Aha - pnytakn.ł. nlc:r.e(o nie 
rOl.um !ej~c goSt. 

Juecki spostnei1 to od ruu. 
- On j.t - powied:r.lał do Bar­

bary wskazując i artobU ...... 1e kdu­
kiem S:r.ymaósklego tupełl!.ie 
d:tiewic:r.y. NIC a nle nie pojmuje :r. 
tulejs:r.ych stosunkÓ'W. KomplCUia 
tabula ra .. ! 

- Jut to skoDsta\ow"alem 
uśmIechnęla lię gospodyni. 

Oboje patnyll pruz ch"Wllil na 
S~mańaklego tak, Jak się oc1~4a 
kog04 bardw .,z.!elonego" w DaJoc:r.y­
wlstnych sprawach. Teo roz.Iotyl 
tylko ręce w geście wyn.ia j"eylZl 
bewadność. 

- Poddaj«:: się! t.aWOłal ze 
ntue:r.ną emfa:r.ą,. - Uświadomcie 
mnie wit<: o pned9tawld.le cywUi­
lIIOWanegro twiatal 

_ Muslalb)'T11 lu dłutej pobyt -
odezwał s:ę Jareck\. - W kaid,ym 
ratle 00 do samochodu. pn.yJm do 
wiadomoici, u Jdli. mól !tonk . rent 
!rupił lObie now,. w6:r. I ponadto wył­
ueJ kluy od meeo, wOo.vCZ&l i ja Dle 
molJę pozostawać .,., tyle.. 

- Dlac:r.ero? 
- Dlataco, te .tnc:llbrm pe;c)ea-

tbw. Od ru.u poWied"l.leliby: ,.sku-o 
ten ł ekan. I cIo tego cucbo:r.lemlec n ie 
mate !Oble sprawić nowelo '\IVOł.u, to 
mlCZ:Y. te nie ma plenlę-d:t)', a jełl1 
ich ni.e ma to l. kolei om.ae:r.a, te 
brali: mu pac}el1tbw w dostatecznej 
UeWle : skoro ut brak mu tych pa­
cjentów, wniosek sUjd, li nie JeIIl do­
brym lekarum I naleł.y 10 lEIIikaĆ" _ 
Jame? 

_ R6rNtde ~, Jak n!_·Hołe. 
_ U W"M je. inacu:jl - Z86)yw.. 

Barbar •. 
Go!Ć oJe :r.dątył odpcrwledde-t, 

,dyl dał .It słYSloeĆ dźwięk dz:o.NOD­
ka telelon!C1Ilego I JarecId blys.ka_ 
w lcm le wybiegi l. pokoju. 

Wrócił jui w plane:r.u I s wali­
:Dec:r.k.ll; VII r~ce. PrOilil, aby o a niego 
o ie euu:.a.li.. Zje ~cle da.n.ie, Idy 
będ, priy desf!r":r.e l w ten lpoaób 
Ich dołon.i. W eiuu ldlIru aekuod 
już iJIJ we było. 

- Tak jest w ka~ nleó':r.lelę? -
:r.:ainteresowal Ilt Szymański 

- O lak! - potwierd.rJ1. kobieta.. 
- Chwala Bogu, Staszkowi nie brak 
placjen~. Jest bard;DO wzięl..ym Ja.­
ka<_ 

- A .,., tytOdDiu' 
- w óni. poWRedn!e . Sta..ek je&I: 

"Olię1Żl.Y 7,30 a 11 "W '%pUalu, poWIm 
ma. lroch,= wizyt. Po połu(kUu ord,y· 
nuje w.-.voim cablnecie l da..lej 
&nÓ'W mi wi:tyiy dolDDWe "CI. pac)el::l.­
tbw. 

- JłII!It bardw :t:aJi)ł'aoowany. 
- Nie ...... lęcej , nii 1nnJ. }ekara -

powled~a.la oboJ,=t.ni.e. 
Rounawiali jen .. c:r.e o pracy uni­

wer~yteck..iej SloJ"mańskleeo, raz po 
raz oawlą.:r.ując do wspóln.ycli 
W/ipolWlien młodości. Jareckl, z.eod· 
Dle z z.apowiedz..1L, pnybył. idY dl> 
cleraU do deseru. 

- J6teł unęC2lOlly! - :r.apyt.ał 
pĆ pn.ylaciela.. 

- Hm.~ - we&tchn~ł stas:r.ek l u~ 
c:t:l,i ~r"l.et pięłc:...amI OCl.,Y. co JeUC1e 
w ahnna:r.1Wll byiO u lUeeo OUlak" 
UlW.en1 ... 

- Pow,tIienej dobru odpoczlłć' 
Moieby:licie \.&l( pr-:r.Ylecha.l.t w tym 
roku na wakacje do nM, do kraju? 
Nie &n/icie Jezior Mu:.ll'sk.1ch. tam­
tej~cb llUÓ'N. urokÓ'W kr:qouc­
klcb.. nam.ej Warm.ti._ Kapitalny ta­
rea dla relaiuu.. Zapewniam waJ, ;te 
Ole ustępuje w nlClYm okohoom Ul­
ary - pnekoo)'Wa.J S:r.ymaMki. al. 
w odpoWIedzi. U'Jhw uslyR.a1 we­
Itchn.enie. 

- No w ite! - napienl. 
- Nie ..... ,emy nawet 1tl.ecly wet-

mierny wakacje - pow.ed:r..a1a Bu­
bara. 

- Jaklo nie wiecie? D1aa.e107 
- I\lar .. ot nie oonioliJa ci jes:r.cz.e, 

w jakim terminie poledue na urlop 
\.:hambard? - .zwróci.! s. ę Janek! do 
:wny. 

- Nie. Podobno (IQ chciałby naJ­
p1ef"w :r.nać !;wój termin. 

- To moina by ostatec:r.nle zrobiĆ 
- mrukną} na pół do siebie ::. tasze.k.. 
- Trzeba by rz.uci4! sł6wko MarIOt. 
Niech mu powie. Zobac~my lak ll.8 
lo tare.'łu Je. 

- Jak chces:r.. .. - c'onuclł. Bar_ 
bara. 

- Nie I"O:r..unUern CXI ma Chambard 
do was:r.ych wakac;!? _ zniecierpli­
wił lię S1.y~i, dla któł"eJtl ostat­
nia wymian .. tdań m!,=d:r.y małt.oa­
kam:i byla cał.:.owltą chlńs:r.c.J.yUl • . 

- Natur.dole. te Die l"07.WniHl 
koc:haneC"l.ku. - Jareck.l pnec.hyllł 
lit P"U stół I poklepał iO poblai­
liwie pa ramieniu. - Wyjaśnij mu 
to Basiu - poleci! Woje. - NIech 
si «:: Ulpoma z. nasJ.ym fołk.1orvu. 

{Ook06n:en'e w nutępQ)'IIl . ........., 



Nr ł (22S) 

Korespondencja 

w • spraWIe 
"Sublokatora" 
o,.... Rltd&kclol 
Nleduelny .. Wldnok ru" ,.Now1n 

JU.eAowskicb" dOłlarcz.y1 a&nI Dl .. 
_lei rou1wkl. • 

80 lakH matodUP.IIJ JeIł n _tor 
Irtyłl:ułu. Po Loebl pt .•. S1.lblokllor". 
l u c6t .I~ Pali •• rt.7' NI b ledli .. 
Co Su.bloklton, _ .wn.lb - trakto­
rl , kt6r:r o ue.teJ t&.110 rob.! lWOJ. 
~-~. Czy \o J"l probI-.n ... tó­
ry 1V;rma,. at t.kleto art)"kuN. SLa-

lem,. liII b.rdto d.llkatnl. wnn_.a­
~. okrutn!. m.lo !.etO - .... rlowl. 

lam IJf.: pnewrlCll , 
Bo tneb. IIle ml~ .umlelela. Ibl' "" 

taki podły cu. t~dać ftamlljl I'a­
f\luka. My td w o.nym bloku. NI_ 
Iko, Ul. Rtenow __ ' !Mmy ldl.ku 
atuunk6w - .ublolutorbw. k16rJCh 
«:b.,a za tato bach-bldl. ..,,-rn.tenl­
m,.. NI "FIyklad tua ltuun­
lu. _ aublok.ltoru. _ llotłoWlila ... 
IIlwuJcach. klbr. lam Ul 11-.7 
awoim w~~ I bua.U.n:t. 'P"a~ 
• mleIJęc,. ... raku, .0. k"tÓl"4 Bie ma 
ftJO«'bu, mim" ta wypl_no kUDle Da­
J)leru l do ..Nowio" I do ..F.U 56". 
Wftmll PIJ!., • doptau. pocl&rut-n,.. 

A mota .w,lok_to:- _ .In.aałl­
~1lI UB1J*Dy l "POPloN dokradlll. 
li .Dl od okien l telta 1r.otl'O"w:z:Il _ .tl­
ruazkl. kt6tJ cI.ynaj I kunJ w nlne 
. Iula I w mleukulla mamy pałoo 
-.cłu t popiołu. Pny~. taki 
n.:L PrlY odrobł:a l . ..-;robr_.1 
1nOtDI «o potra.ktow.~ tako ImeB­
tyer.ll' wulk&1l. 

.led )eneT.I t~. Sublokitoń:: ... 
~tk._klf·l.n:ł'II. która }ł'It 'fI'r;te­
....-Jdd.lI. n. dru,U unl.e. w ml"I._ 
ud! letlO.ltb dCl ::r.luUJWl.nla. kotłowol. 
K.ru-:.el .... taru..... u.t •• loo. INt 
WIł pod oknami (bo NJ*o tCl W.r~ 
u ..... tn_ }cUdIl l>lęd:t 1.i&mJ w,_ 
"orz,..tI~). II. kt6nj od ,od • . I do 11 
"WIocIOI'&lD ..,yJI I r)'CZT ko/.o IIIJI: I 
d decl. 

81łClalmy , u ~,k mol. PI.II ZIM-­
e;rduJ. al, III kt6r .. 0II .ubl<* .. totl. 

JeMl Patl alfJ: Ellleeyduj., J)roalm, 
oc:łO!i~ to w .. Nowln.ch", • Dbętnł. 
t p okryctf'tTI kOftt6w lnDrport\l do­
st&rc::r.,.my D' mleltce w tam.!.n u 
n!IUlOllnelO rublokaton P,n... Nlj­
b.rd.lJł'J b~. 111m odD(lwl.d.la u_ 
mi_II. kollownl I k.rutelL 

Z poowatani...., 
lotl ... lI..nc, bI.<JIlu 

nt nc:u.<d.o.,m uWl.&lędlllenlem 
parttnl 

• • 
L.!.st Wan wt.ru",.1 cnIIle do 1ft. 

Pnen)'talem. 10 r6wuJd memu .I.I~ 
~owl • IUblok.tol'OWl • u.lItoro­
"Wi, kUlt, oaU.loIl.lo mUld.lw, lakU ll, 
Irubll J OIO",I_b, c:blXllli cauam.J J .... 
.. ele _ bo. bOI _ j.1I. II, roeocbocL. 
Ali .... ,d.t: Jeo.llak, 11 ' o c<W 1D.~b.I . 
M • .rt .... i lOt;. j-.u alt; tl le Qly111. o to, 
ta ten młoddk ..z,etor" mOi to ... y­
etYi.t :I pocady. 

No o6Q:, la..Ic to tu:ł jNt. łoi n anl 
'W:Iek lem oócb0ch4 na rentę, • JZUeJ­
aca. loch u)muJ4 mloclal. Le~ dlo­
dat .. nY'lko d,;e)& a1ę w~lu, od­
wiecuelo il'l"'_ n.tury - to JtoCł­
nak amutD.O_ WJęe: r<l.Y lIlU prlloCIJ'­
talem Wasz u.t., u.kI ból liII w jOlo 
IlIdUu~oll)'dl. l.taraJacb objawił, 
:łł Git moclon. lIO wl.nde mi. lI.­
pn~, 11\41 II:lOCl.." .Dlu po1IPJ.,nI"', 
ta UJni.~m 'o u.m.J_lb u W.u 
WI.I.l.Itu. Kotłowni_ DUllł racr:t1 a le 
1nter.uj.. Wl.I.lka.a tK. o.tO'lDl:lI •. 
.J1W\.n pnd<onI.llY. te ł'41l!YZlI bY' 
wlaklcleJqn 1V'Ulk.nu. Ino. polycJ. 
towaf",.1 popre ... lł.aby fi: 00 _J­
mcle1 o dw111k!.e 1I'"~t.. Tylko 
CIhl' 'o umłMclt1 .1.tIU ud&. nU II, 
ul.tWit ...... kw.lerUllku doclaU<o .. ,. 
.,ltIoetru" l1.t~l&at do Wal 
pn.yJeidtaml 

N. kotlownl, pr6ba.ałenl n_m6-
.... it ld1k1.l k~.,6w. NlJI:t .o.ht che .. Te 
l amo l karu:r.eI.-. Tw1~ il Jut 
mlJ-. 

Wnywtko. C"O II. ~t11 mop :r.r<Jtl!l:. 
to łJnyJ .. t od W., aęU d.J.l.ed. 1U.t­
k • .:bodo.... bloku. w którym. m i'" 
adtam. jNt J-~I:I.' tu I óWl:l:r.Je jakb, 
,pl ... d:&laeione.". 

A.lclby j.cLDak aJe b,.ło ~tnl "' .. 
por-OIwn ld •• :r.UJlact.lm od raru : ule­
d (vr6ca 1,,",0. .te. jak p\.nec:le, \»:" 
trlLll .. w,Ć I r)'uet) mWll4 wruft 
pon.dto C"'f'\zd.t l WPl~. rm,al' łl!1.l: 
rown ! eł. :r. ... d' ubawy w .. 8onM­
&<eR. Zorro", "Hnb!lI:o Monte Chrl. 
,",o" J .,x.pHu. Serw,". In,CleJ po­
aU}4 dę tu W111.1 !1.'1lO"W.ne. (V mob 
nllllko"7Stn~. od.b:ć alę Q. Jeb d.l-
111Dl rOIwoju. 

WIDNOKMG 

JERZY WALAWSKI 

PRECZ 
Z BAŁWANAMI 

Opady .tmoekryc::z:ne. lak rwy­
Ide z.ukoctył)' przedsiębiorrtwo 
oc.)'nU.ł.l\ i.a rruasta, ktbre ulot,lo 
łniea w :zgr.bne ptyuny na chod­
nikach. taralujłłc prz.eJtcU. Tern 
W"SI)'$C:Y ~ utęslm ienlem c::r.ek.,_ 
odwilt.:r, kt6ra p.roblem odJnlrf ... • 
ni. rO:l'N1łł»J.je l18jrad)'"kalnleJ. N. 
tule nie pol.Oll.I.je nam nic inne· 
!l'D, jak ulepić sobie bałwlC"ja l pal­
nllć mu reptymendę na temat nie­
OCIyn.oonycb c:hodn.ik6w 1 ulic, 
wycobn)'cb I Unij .utobus6w PKS. 
.p6f.n;onYCIl poc!U6w I w 0&61e 
dmy, która oś.t:DJeUla. .Ię pr~jjć 
jut w dyC:z.nJu. ~ prQ" nIIn,ym 
tropikalnym ltll..maorie l.-t aj.wi­
sklem zalm nlespodZ!ewanym. 

To pr:em6wiea.le 907&łos1One do 
tnl~cow~j kukły ouywijcie nie od­
niesie Ikutku, podobnie j .. k C:Orocl· 
ne mawy na t.rmai łnoIegow)'ch 
klęsk lIt!r~ane dO \.eW ... c:aynnl~ 
ków kompetentnych". ale praynaj­
mnll'j bałwa~ .można naw)'Q1y­
II.ć ne wlme. nie pneblenj~ w 
Nawac:o. bf't obaWJ. te nar.zlmy 
sit; na proces ° mił'.tawłen le. W 
lnnych pn.ypadkaeh naleJ, fleJ.ej 
u_hć na dob6r słów. W)"rd.ać lię 
oględn lł'. eufemlst)"C""mi., lepl,J 
Ulwn,r powl~zl.eć. te kloł .. za­
garnął" mienie, II nie ukradł. bu­
pi~Ullej oc:hrstl~ UcN "def"N.lol­
dantem" nit pospolftym UOdzJe-­
Jem. • ju:ł broń B o:te wl-rllcl~ się 
do pr)'Wamero tycia owego Ue-­
dr:1,jllzJtll, n.pl'Nć o tym U. fu~ 
\11" ufundował I"WOIm kochanicom. 
l: ilom_ 1cocf.a1t.ml ~ał '" aako­
p!aflsk lch hoteitlc:h... Okata tlę, ts 
de tych intymnych rtref nie wolna 
się wtrąc.ć, fundował. bo ml.ł ta­
kił' ,.hobby", '"081, bo C'tęsto b,...,.ł 

ipll,c:, itp. Itd. A, te lo wt~ka 
:r.a n.ne pieni_d •.•. ? To jut ro~­
dnaJ odrębny . 

Pine t.o wn.y.tko n. marginesie 
pI"O«"!IU prudsJęblol1ltwa klUtyl. 
no-odz.ld.o ..... ego w Szc:.oinle. gd~e 
m6w .pora grupka macher6w h.n~ 
ttlowych wykonJ"'t.ała duty POP1t 
n. pewne artykuł, tekstylne I 
rtworl,)'J. ,obIe I ~'o 1VCI.le in­
tratne t.r6dło dochod~, dll.gnąc 
z,.,.k1 l kilent.6w, _ takie d,laleco. 
tr w Krakowie trwa protea: Irupy 
byłyc:h pucownfll;6w baru ,.SJTl()k" 
olkadanyc:h (I krad&iat, pnepra­
nam, o u,c_mIIlOl. pon.d ml.Uonll 
:r.lcrtych. Oc:z.ywI.łcIe :mów pos~o· 
dawani bJU konsumenc:i, kt6n,y 
amla.t. zupy pW wodę. umiast 
p lwa IlkaM pianę, ,ł'dH mnlł'}nr 
brlntyid ł kotlety, .znycle z po­
dwójn.. PQl"'C1ł1 b\lł'ld, :a-p!}all her­
bat_ kalON lłomkL 

Swrgo c:a.a1U WJItc.::.,It'm delt 
Jl'!'eeJ"łńb1e, te Dol Płyklaj hnblt­
c:e motna uobl~ c:lętk.. tonę bu 
n_lmnlell~l wpadld .• to dop:ero. 
Jrieli mamy takt .Iortyment. j.k 
w6dka I piwo. Tu tr:r.eba b, wyU­
r:ą~ UodJ.i aJuilłn:lm takie kWO\v. 
teb::r pneatat. ~ę opłacać odd.d­
k., łeb, po wyjłclu ~ hotelu lA 
kratk.mi ttlkl pan e&,)' p ilni, "U­
czynłll od zer., od kupienia pa­
ty butóW", od kuplen!. ,.rnlturltu 
z najt.ńlla.eso m.terlału, od ko­
nulki 'ednł'j n. pJ4iek I twtatł'k". 
od bawełnlan,c:h Ikarpetek ... A po 
u~raW'OlTl(lenlenlu Ilę w)'rolcu tII­
J,lbym rię wIdnie ptywatnym 1)"­
mem Tlodzf.J .... k6w. od'A"ledDlbym 
Ich mles~kan lll.. pOl'Im1ltlwllllb,m 1 

(ClĄ' d'lil'y n, Itr. 8\ 

r-\ Pod urokiem 

t~.) WIENIAWSKIEGO 
Obok Yrl/Utl/ka CP!OplM rlot-vml Zo:n.łm tu~l'td~ "brcdll fD\IIoku Ju-

zgtorkaml ft~ ",iędlVM~odoWtIm '1/ III łllłdJ."1/n4rodowepo Konku,. .. 
I"W,.JcM mv~.mvm -ł:o.,n,aAQ HenfIl· Kompot;lI(o,.,kiego przllJ1Om.nij1n.lI 
ko. Wien.iotD.kieQ'o wtdklrgo .ob'- kilko. d.onllch z popTzednkh 
.krzllpko. - tDirulOzo I zńUkomlu-po 'mpru. l tak ft.O plerwrzv Konkloln, 
p.dClgogo. R(NdllwU on. im'- Polik.I kt6rv odbilI .ił ID War.zowie ID 
nie I1/lka Wf ookl Europir. etLe podbił 11154 r . - nodedono 1:3 'Hwor6w. 
tu 'eTCO melomanów oblol Amrrlllc.. Jlolrv pod prt."ewochllc:twrm Groiyn1l 
Nic więc ddwnell'o, ze II'dV '" morcu BACewtc:z - mokomurJ JXll.rkie; 
19.t5 r. Ul Ktnq rOCmlc:ł v.rO<błn kompoz1ltorkl I .krZ1/poc~i - n ie 
Ilawneao pol.kutlO wloUnl..tv. IIrt.'q- pr'-V.tfto!o 1 nogrodł/. 11 ftogrodę u­
clzono II inic:jo.l1I\DV jell'o brotort.k4 - Zł/.kOM "Bllrle'Que" Belgu WilUoro 
Adama Wiwi.o.wl/dego, l Konklolrl Legle'et. 
Skr:rvJ)COwv - do uclZ«olM zOło'Uo Na 11 Kon.kurl Kompor)'torlkl 
rił 160 .kTzvPkótO II Zl krajóUl. Lou- (P~G" _ I~J r .) nadrrłono 5' pra­
r~toml w6WC.l41 Z"O.taU m. ,,. . .00- ct, z kt6rvelł UI..,-Ó.tn'OftO IcQfftpoZll~ 
Ulid Oj,trocl\ - ZSRR t BrOftulo\O c:J. ł'!"fIorleao Jtl'ud I"ólciem te Po'rll­
Gimpd - PolJko. .tu, pobkle(j'o kom.po'lIlora Mlchalo: 

J ednok pemepo rozmach. nobroł. Spiloko.. Sqdowł kol1.kllrlowemu 
KcmkUrl1l po4ull(cone Henrt/kowl prnUlOdnlC:.rt/1 Ul6toc:Zo.., dzU nie Żll­
Włni4wlklemu dopirro po IHS r . JqcII r6untld - Tetd.uu Szrligow­
Bowtrm \C"I"4.I: z Konlclolrllm wl"uo- , kL 
zowlki", dlo młodł/M .k,Z}/pkÓUl. III M'tdZ1/ftOrodOtDV Konkllrl 
Of'"1I'0ni.zo"lDGnllch 1.'0 S lat. powołano ' KomJ':OlVt~)r.1ti . 111.0uaurul~ ~ięc trZ1/ 
d\OG 44lue: KonIeu,. Lutnlezll i po~. I UltIOfl. pol.kle rmprezv 
Kon.klolrl Kompoztll'orskl. Te o.totnle mllzye~r o zo~ęOl' mlęd-ł:lIlIOrodo-
od 1957 r. popr.zed-loJq KOIlkllrl wlIm, zwiqzo.n •• imieniem I IWó,~ 
SkullPtolO\l. t:zoklq ;Nnt:go z nojwiłkuVC:h pol­

'klrh lDłrtuoz6w .k''-ł/piec Henrv­
k iem. WI.ftiow.kim. imprr-ł:r. którr 
zakoticzq .ił tO Li.topadzie 1967 T . 

u. Ci. 

W o!tcunteJ dekodzł, morca łn, tli 
dlllach 21-JJ - roz.trzlIgni, nt HI 
Ni,dZvnoroclo",. KonJc~,.. Kompo­
tVCO"I'.ki im. H enTlIko Wieftlow.kie~ 
170. JurII, .klodajqce .i, z , wttbit ­
nllch kompot.'1/lorÓw (,f atd:r.b%łł't1l­
rów i ,f prudlta\dicie" Pol./d, iło.· 
POZftO n. ~ nadrrlallllml prllcomi j 
wl/loni IGllreGt6w l I 11 nOQ1"odl/ . 

WOLNOSC SUMIENIA 
R,gulamlft III Konk"rlU wprowa­

dzo ~o.odftirze zmlon1l. Poprzednie 
Iwnkllr,,, kOmpozl/foT.kie przewici,,· 
walII kompoz1lcj. WlIl4c.anie no 
.krzll"c, z lowonv.zenłtm /ortepUJ­
nu, lIanowiqcr c:owJć oczod, Irwo-
1'110. 3-12 mln. Prudmlolem obecnl'­
go Je'l ,ównJez IoltWór ;rdnOl.'-ł:,~cło· 
Wll na rkrZllpl.'e, o tllm .omvm uo­
.ie tnoonlo., I,cz ,tkrzvpc:om ma 10-
warzll'Zł/~ orki"Iro kam.rolno "'v­
brono .pofr6d /lelu, obow., k.larnetu, 
Jogatu, woltorlll, trqbki. pu:tonll, 
hortl/, /Oł"tepillnll, u>ioWnculI, kon­
trllbQ6U I J)lłtklllU (zeltQ.UI "o. J 010-
b,,. Tok. UI~C Orao.IlUatOł"Z\! do.jq o 
wiale więk,zr moiLiIDO~rj tw6rc:om, 
otwleroJq przed nfml ul'r"okie polr 
do in~"c:Jt etrtl/łll/'Cm.J. 

Dolej, Jedl!1ł z ft4gr~lIth. #ttoO­
rów wrJdzłe do obot.oiqz~l9o fI­
peTtuo.rM kOlldVdo.tÓ\D do III Ił"fOPU 
V Miidzvnorodow~O'O KOnk"T6t' WlI* 
kollo1DCzrgo im. Hmrvko Wimlaw­
.Jeieao, którtl odbęd.:tłe .Ił tTad.lICl/J· 
1I\Im ;ut zWllczaJI'm. tD POiłnonlu Ul 
Gnto.cb 4-J(I .xI JII67 r , 

(CI4, dala.,. Joe .h". 1) 

watł'JI pl.ń/JtW., jak 1'6wnhrl %11 sta­
Wi.rua oporu władz,., ..... podbutt.a­
nie przeciw wlld:r., lub 1nn::rm oby· 
watelom. 

Podobne oaranlc:a.enle .tenowi o­
bowhl.zuJ\1.'I dolłłd KonstytucJ. Fe-­
dM".ln-a KonferencJI Szwajcarskiej 
l: 29 maja 1874 r. art. 50 tej Kon­
.tyluc:l1 Ilo.;! m,' I.n.: ..swobodne 
W)'kOllyW.o .. ił~ kUltów je.t por~cw­
ne w rranJca.c:h :aodnycl! z porZ'ld­
k iern publlca.nym I dobrymi ob,.­
cza jami. Klt.nł.on,. t Konled~acje 
mo ... podejmować nłl!'Zbtdne trodld 
dla utnyman1a pon.ł(dku publicz.­
nelo l pokoju m1ęcby wyz.nawce.mi 
r6t.n.ych ;tM-,zk6w ttilIllnrc:h, a 
t.ak:te ukrócenia u.mac:n6w władz 
koAdelnycb ta pra ..... obywateU I 
pań&twa._ Na teryt.orium Kon!ede­
rac:jl nie map powJtaw.ć nowe bl­
skup.t...... be2: lIody Konf~.racll ·· 
NIPN\tplłwie • uwa&j na charaklet" 
dd.łalno6d nlekt6rych zakonów, 
kOQat,y"\!.l~.la ta sWlOWi w art.. 51: 

,.z..Jton J.uIt6w ONZ ńowany­
lZenia n!UrUne z nlm zW~Ułne 
nie '11 dopulZculne w ładnej e:d~ 
d S;r;wajc:.arl1, a JelO calonkom a.a~ 
kaa.ana je.t w.ulk. chJ.lall\O&ć w 
kołt1ele t w I"Z-kole. Zaku ten mo­
że b,~ w dl'ocbe poalanowlenla fe­
del'8lne!o 1"O:l:c:hl:,nlęty r6wnJe;t na 
Inne .akony_ -. erL ut 52 &łoll; 
.,NIe wolno &.akladać now)'l.'h kla~ 
sa.lo.rów I :r.akooow 01'8% ot'lywrac:al: 
do tyal.a tych., które już a.oataly 
Ik&8OWene", 

Najdalej bodaj Id_C. OC"I'enlelłe­
nia w ltnłC zaprewn.lert\..l oelneJ wol­
nołd wmierua I ~nani •• Wpro­
wadza koostytuej_ Mekł,ku s 15117 
roku. Konstytucja \a, fWłItIonlul,c: 

w art. 14 ka:tdetnU ea.lowlek0'Ą1 

,.swobodę W]'%I1.w.nla relt,U". ja­
ka mu lię DIoJbatd:le~ podoba t w 
praktykowaniu obn(d6w, rytuał6w 
l\:lb aktów od~nelo łnl1tu". za~ 
Itneg. m. In .. :te: a) władze fede-­
raJ.ne spn.wuj, nadUn" nad eWa· 

SIP • • 

łatnołdłł poosz.c:w,6tn,c:h ItUP nU· 
,ljnych, b) ciał~ u.lawOCława. 1.1.­

prawnk>M III. do ~lenIa !Joby 
duchownych poaczeg6lnycb WI­
ttl.aó. ej duchOwnym nI,dy nie wal­
no, na publicznym ay -pt)'"WIlt.n,.m 
l!iótk.o.lu., \worl.lll.'ym x.branle lub 
w Osialalno4cl wyznanlowe j 0., re-
1IliJnej krytykować u.ae.dnła,c:h 
u.taw !trału lub władz fUl.dowy c:n 
w IPC»Ób W)'Tamy lub 0I6lnle, dl 
:te duchown..! nie będą pOlliadaU . nl 
c1:ynnelo, ani biernego prawa wy­
bore:zelO' ani tea prawa do two­
nenia ur.eszr6 do C916w paU· 
I.yc:a.n,.ch, e) Inrtytucje pnem.-
n ODe do :r.awodowe(O kllt.ł~ 
c:«lla duchownyc:h nie moa" 
rnif'Ć mory prawnej, f) otwle.rarue 
m.ł.pr kultu reJfłtlJl\eia wymqa 
%.fJ::ZWO\enIa wład.z I poddania lię Ic:h 
kontroli, I) C'ZałOpisma o charakte­
ne w~owym n ie mocą poru­
cuć Ipnw pocIna ...... oW)'cb. poUlJ­
CUlycb ant :tadnyeh Informacji lIa 
te temat" h) ugrupowanla po1ltyez­
ne. których na%Wa a.awlera Jakle­
kolWłek alawo lub wskaz6wkC po­
krewne z wn;nanlem nllriJtlJm 
I' .Uf"awo l!I"Zbronlone. 

ED\V AR» GRZEL..AI. 



Sir . • = -
Donalo rił UP niej ł'J)01'O ojcom 
mw.ta, lcomunUca:cji miej,kieJ, ko­
lejom pcnbtwowlfl11 (z nami je":c:. 
nikt nie 1.011groI - polder jełt wi­
nien wlzl/lekiemu), .. opę~aT<~:om" 2 
klubu no. poczcie, Poka.zono n.am 
wiem" ObTIU Ic:cltoiarń nerzowlkich 
- Sródmid,kie1. to której m.olq 

A TO CI SZOPKA 
211cie bllłobll "lemome, "dl/bll od 

ezo.m do czaru nie moŻ1l4 .rię b"eo 
fUl. kiml odegrać za prZlI/CTo.fct, 
prztllczkt , non,e1I'lI. które F%1II'I011 
codzienno"ć. Ale odgrllwo,Ć .tLę moi­
M rótnie - przez pbanie dono.ów, 
podkladanie lwini, rozrabianie, 
co z kolet wpędza rnu 1.0 ;encze 
więkne kwpotll ł ~rttOłenia ł 
iwtadczlI o "lU nie najlepie;, lub 
poprzeli Izopkę. Ten drugi .tpOlób, 
~elt godnll polecenia. Widzenia 
kOlzmarków I plago ,,"au'ego itIcia UP 
wvmiarze .otWllczne; .zopki av 
wIlIolego młlUtec%ka .makomld. 
poprawia humor i WI/ZtD(Il4 z kom­
plek,ów. Wtedll nie mll Jeltemll 
Imienni, mll ofloTlI komunikacj i 
miej"kle;, handlu, gQ.łtronomlł I blu 
Fokracjt, dvrektOTw i ruzczelnik6ut 
- oni w3ZlIIClI italII się Qrotellu)­
tai I przez to nłegroinł. 

Ale nie kaidll ,obie może no tę 
PTz1ljemno~ć pozwolić, napi.ać i 
WlI'tawić nopkę tok jllk pozwala 
,obie no to ,zCZęofUWlI cz!olDiek 
WWdllslo.w Szwaja I ze6p6ł "Metu. 
zl/7Ul" z ZaklQdowego Domu Kultu. 
", WSK w Rleno'Wie. Płazł to, bo­
wiem z okazji premW!T1I trude; tuj 
Szopki Noworoczne; pióra tego ut(l· 
tentowanego .atl/TlIka, którCl oglq· 
doiem to kaWiarni Domu Kultur1l. 
Szopka ta ZT"cmle, dowcipnie ł cel­
nie tra/w. to Imluma.tki ł nu ­
chlubne o,tOblłUloJd nQ.łzego młalt4. 

Precz 
z bałwanami 

Cłu dals'l3' aG Itr. 5) 

sąsiadami - ludne lubią m6wi~, 
chętnie powie<!2Ileliby na jakliej .to­
p!e żył paD X lub Y, okauloby s.I~ 
wtedy. że za owe 200 złotych mie­
sięcznie nie nać by 'o było aDi na 
jedną dz.ieslątą c:r.ęjć luksusu, któ­
:rym s.!ę otoczył. 

Zn6w słyszę głosy, te to umach 
na wolność obywate~, zamacl1 na 
jego prywatne życie, te konstytu­
cJa gwarantuje itd. Zaoda, ale czy 
mote zaslanlać sl~ pra,wem Go wol­
ności ten, kto lamie u.sady wsp6ł­
tycia. kto przekraua prawo, kt-o 
wreszde dokonuje u.macllu · na na­
He mienie. kto okrada obywateU l 
państwo. Wydaje mi sI~, ie m am 
pra~ wledzJeć na co przemacz,a} 
moje pieniądze ten ~ Inn,. zJo­
d~ej. 

Watna jest ,en.cxe Inna sprawa w 
tym kontekście - SkuteCUlośt kary. 
X l Y Idą do wię~eniI., X i Y UI­
ltlU skazani, o X I Y pisała prala 
przy okazji procesu. C!.ałaml n8'Wet 
}l.:ryjąc: Jcb nuwlska u in.icjał.ami. 
Sprawa cicbnie po kilku mIesia­
cach, panowie opwZOt.ajll krymina~ 
lik po dw6ch latach, skruszeni, 
wychowani, pruno1l.ą się do innej 
miejscowości albo 114 nJe pneno­
ną J koniec. Gdyby połwlecono 
więcej uwagi ich tyaiu prywatne­
mu, ich dorobkawl, Jeh kodow:l­
"ku, Ich kontaktom nawet towa­
rzyskim - kara bylaby niewsp6ł­
miernie clębz.a.. Lud:de pamictali­
by dłużej Ic,o, t'O na lewo l na 
prawo szuta l ich pieniędzmI. UC1;­
ciwi odsunęliby się takte ()<! tych. 
kt6r7.Y swego eUlsu korz.\'stali z 
łask i dobrodziejstw xłod71eja. KB­
ra byłaby stokroć cidsUl. a,e my 
nie urriemy w)"korzystać presji 
opinii publiczne;. 

Skutek jest takI. te jcfeli oojll­
wl SIę cz.a.sem bardziej s2.Cl.e.:610we 
~praworoanic z procesu, to :maj­
dz!e ~ę ktoś współczujący, kto p<)­

wie: "nie kopic aię letące!1;o". Ni­
by. te dziennikarz jeat n ie ,,fair" 
I pognębia nic$Xczęśnlka, kt6remu 
się powinęła noga. Wsp6łuujllcy 
jest człowiekiem honortl. UlPS­
m1ętalym human istą, a pn;y tym 
wszy3~kim ldaje sobie sprawę , fe 
nieS'Dcz~cia chodzą po ludx.iach -
no J sam pracuje w takiej branfy. 
fe nil'!dy nk nie wiadomo ... Wsp61-
cruj<\cy potwierdza to. c.o powle­
d7:lalem poprzednio. ie wielu z po­
śród 1'.IooT!ejau:k6w wolałoby 1)0-

slt-dzieć o rok dluiej nif być rot­
s ławionym I prtejlt do potomM­
j ~ 1 w rubryce ,.Prywatne fycle 
k~ncl8I"za". 
KorlC'l'.ę sw6j list. Zdenerw()wa­

lem się. urat wyjdę na podw6r7.~ . 
ulepię sobie pO'katnego bałwana ! 
Ilawymy~lam mu... l'.a wszystko. 
Chyba pnynlesle mi ki ulgę. li 

jak nie, to dam bałwanowi w pysk. 
Z jednej. z drugiej, niech nie pod~ 
,kaltuJe!1! 

• 

czarnq momo lobie Wl/brat nie 'ID 
bufecie, lec,;: prZ1l .totikach na 10U, 
bo tu rię zaw.z(\' łcltwo dOQoda ..z 
czelawleczkom czelowiek", "P.tr1l­
ka" - w kt6rum. "lIzalo gra", a ml.o 
dzid ·r .lUca mięrem i "KOlImOlU", Ul 
ktÓTum karaLuctLlI ,;:jadtll panIolI. 
pewnej pani doktOToweJ, 'Wiłc mu­
.tono prUPTowadzac! dezvnfekcję. 

BlIla mowa t o PTobtemach bw~ 
QicZTlllch W. Tzerzowlleie; kulturze, 
o dzieL'II.lfJ!1. neu:ow.J,;im 81l0rcie, o 
wie'u je6zcze 'PTawach i 'PTaw­
kach, m. in. z celnq ,;:~.fU1DO.fciq o 
,.R.ze.rzow,kich Targach Pw.enJ"". 
Nie zabrakło UJ IZOpC:1 równia 
dziennikarZlI, a rocze; t1lm razem 
dziennikarek, co dobrze łtDiadczlI o 
teh popularno.fci to mieJcie. W IU_ 
mie lU7ieU~4 zabaW40 co ch'Wi/.t 
PTzervwcma PTzez publicmo.fć okw 
karni. 

Spektakl ID nade1" .kromnllch wa­
runkach, na cia..me; estradzie prze­
bieQal barwnie i potoczl/~cie z ~ 
brllm kaboretow'll17' nerwem. W1I­
konowcll dobrze .obie radzili z pw.­
.enkq 'toieruem., podawali tek" 
tekko, z PTzymrUieniem oka., a o to 
ch1lba w 'ZOpCI chodrl Zariuga 'IQ 

t1Im nie tlltko ,.MeluzvnV" - zel­
polu tak u na. znanego łt mu po­
chwal nie trzeba, lec,;: r6umie.t re.tll­
'e1"a 81lektaklu nie mniej popular_ 
nego Ero.zma Bucheldto.. Szopie, 
mtullcznle opracowo.1 ł akompanlo­
wet podCzai przedn:atoiento An­
drzej Linwon. 

Na uczeg61ne podkreftenłe z.ałłu­
guje fakt, tż to tuJ, ;ok w.pomni4_ 
tem, trzedo kolejna nopka n:e­
IZOW.!ka tego .amego autOTa i w 
t llf!1. .amvm wl/konaniu. Wvtwarz.a 
rię Ul ten tpO.ób dobra tradllcja 
warta kontllnuOUlOnw. '10 przvłZlol­
ci. O.totecznle nie ruz~gOTlZe ~ 
mta.to, 'lU Itt6r'll17' co Toku mołrul 
to1Iltawia~ .atllr1lCm'l ,zopk, na 
dobnlm poziomie, z!oiHwą i dowcip 
nq i nikt "ie obrazI! ,1" na t1lLe, b1l 
temu zapobiec. Ale tTudno u na. 
'IU,zll.tkim dogodzić. Bo mimo WJZl/­
.tko na ogól wielu ;e.t nie,;:ad01DO~ 
lon.lIch i trochę obrażonllch - I ci, 
kt6rzll .q tD 1Z0pce ł d, kt6rllch tom 
11.1. m4. W gruncie rzecZl/ przedet 
wlZ1/'t'l/ rię do nopkl nada;emll. 

JOTGIEL 

_4>NOKRĄG 

EUGENWSZ WYSKIEL - dyrektor OŚ1'odka Uslug Pedago­
giczn.ych ZNP w Rzeszowie, 

RYS. JERZY SIENKIEWICZ 

Opowiadania folkloryslyczne 

Sokołów Małopolski 
Naa: Sokołów przy powiecie troche teru na p5y e5udl, ale dawniej 

kr6lom polskim był od Kołbwt.OWej milszy. Tam r obiono piękne meble, 
tu gIlietdz.iJy s.lę sokoły. Tam słynne były jarmarki, tu slynniejsxe z .so­
kalami polowania. W Sokołowie ptastnicy edukowali te ptaszyska i od 
ł6łt0dziob6w uprawiali do polowań władcom Polski 

Kiedy karoca dąty!a , tutaj dla wytchnienia przyjefdfa11 I w lasach 
s.lę t>d uganlacUd. za zwierzem rozlegało. A kiedy grube,o zwieru. dosyć 
w kniei d~ naUukło, kierowano się na lilki l na pola z sokołami. I wtedy 
spadały one na :tajlJ,czkl, kuropatwy, na jarząbki, Jak pioruny. Nawet ta­
Id co ~sl krajem, tutaj tn.II:!Lł brzuchem :z uciechy. Poznawał, że .szcz~­
icle Idy nie w koronie, ale kapie z nieba słońcem. Nie chce monanuj 
purpury,. z upodobaniem kucnie w blasku ogniska z jałowców. Apetyt 
ludul u.os~ nie piepT'Ulyml korzeniami, ale beztroską radośdll.. 

Ile dawniej w nAU.ym miejcie uedUXlO tur6w wprost :z rotn6w, a Ile 
Innej zwierzyny! ZajllCtek exy kuropatwa, jarząbek lub mniejsze licho -
były zaledwie na wety, wypiekane pod strasznymi w łunie ognisk drze­
wiskami. Po oll"omnym drzewostanie z tamtych cUls6w tylko ilady: sta­
re łniaty w mielcie na Placu Sokola. A pamlątkll po iwletnolci herb 
praatary ze lokolem na ,ałęt.! dębu. 

Opowiedz.iał: WIDcenty MatuJa II TurQ', POW, Kolbuazowa. 
Opracował : WŁADYSłAW Dt.UGOSZ 

Nr 4 ('!2S) 

Zdanfjzia 
tygodnia 

W liniach :12-24 lItycznl.a w ruaow_ 
slr.lm WDK odbyIo;> .Ie seminarIum d la 
uawan.sowanyeh 1,.lruklorów Ikon_ 
s!lilanlów amalorllrJch z",!rpolów ICłlIU.l ~ 
"r.eh. któny praee>wall nad InlCenlUl ~ 
"II "Na palnym morzu" Slawomlra 
Mrotlul ora~ wysłuch.lU wykla llCw na 
temat Ir.llItu.,. mowy I lIuejów lI .. ml~ 
lU I teltN (łrellnlowlee~e I ren"$łIn'J. 
Pru:dy.kulow.no równlet ulote .. l' 
prOlumowe wojewÓdzklelO Ir.lubu re~ 
ty.era .mator •• UC2e1tnlcy seminarIum 
wybra!1 lan~d Ir..lubll. Ir.tórelO przewOCl _ 
rueząc:ym ~al AntonI Grochowlkl, 
wI.loletnI 1Iz1.I.ez [II~U tULtal.Delo I , ...... 

• • • 
W dniu 2S bm. w KorC%)'1\le. pow. 

Inoinleń&kl. OCIbylo slo: wyJndowe 
wlpólne POdellunie Komisji KllInay, 
Sportu I Turylltyk l WflN I KomlaJ 'I 
Qłwllty I Kullury PRN w Kroml. 
I gromadzką Komhl.. Oiwiaty, Kulw._ 
ry I Spraw Soejalnyeh w Kor~nle, 
pojwlęcone omówieniu IIzlalaln ... el Irul~ 
turalnej w powieCie ze n.ctaloIn) m 
uwza;ltdnlenletD dal. lalnaicl bibliotek. 

• • • 
Wydział Kultul')' prez.. WRN. Zan:ąll 

OIr.I(lU Zw. Zaw. pue. Rolnych, ZW 
ZMW, ZWKR I WZGS zo[ganl.l:ował}' \Ii! 
IInlu 28 bm. w 1'Iz"'20wle wojew" ••• 
konferenejo: .kŁywu kulturalno-ośwlato­
W"IO, pośWt~on .. ombwlenlu zad .... .., 
upow.zeehnlanlu kuHul')' ,na w51. Po<I _ 
czas n.arally ombw\ono zadania Ul tef 
dzlellzlnle !li a.ezelólnYIn uw~ę<lnle­
nIem pabtwowyeh ,O$pOd.ntw rol ­
llYeb I spółdzielni pro<lul<eyjll.)'c:h. 

• • • 
w SLec!l_n.aeb 1_. 'hmobnall 

amatol'llU ullP6l. te_tuJ,,)', dz1.a\ll"C:Y 
pu,. ~e!lcowej OSP,. W'J'lIUwU W liDIa 

13 bm. ,,01en.ek.'" Mao/aja oo,<>Ia w 
pnelr.lallzle JulIana Tuwm... Sztuko: 
-przy,otowa' Jan Bawoł&k, mWlloCOW'J' 
lIz1ałaa: t .. tra\.D:y. 

• • • 
w dniu :l7 8tyc:m1.a w Wojewódzklel 

łt'ombJI Z..,I_zlr.ow zawo<lowycl\ w Bn_ 
SlOWIe o<Ibyla .to: na[ade lnatrulr.torbw 
.ulturalno-oł""latOW)'ch U'!'S'IdÓW 0lU~ 
Ibw rwo uw.. po'wl-:cona <XDOwlenlu 
przygOłow.Ó do I.mprn. «p.nIwwa_ 
nyeh w um.ch fesllwalu kulturalnego 
związków ZAWo<IOWY"1>.. 

• • • 
Pawl.towe Rad)' N'ro<lOOlP'$ w Pne­

woraltu. Ulltnylr.lLch Doinych I Klołf\l. 
powołał,. oatatnlo powiat....... <Mlocllr.l 
MeLoclYez.De. mające u ullat:Lle a.IIola. 
nie aktywu Ir..Go, n1eiden.Le poroocy m .. 
tod)'e%flel leIpolOUl I pllc6wlr.om. Tyrn 
$łImym POrM 1I:1:1ał.j~ Jut we w~_ 
Ir.leh powl.ta"h z W)'j"tlr.lem mi_a ~ 
... owa l powiatu. 

• • • 

DWUTYGODNIK Mer .. 
POSwll;;..:O .... Y OBYC:l.A'lOM SĄRMAT<llW 

"Burzyciel moralności" 
Nie za siedmioma górami, nie za siedmioma 

lasanti, w wielkim zakłamie na terenie woje­
wództwa pracował sobie pewien brygadzista e­
lektromonter, Zapewne nic w tym S'Zc:zególne­
go, Wiele jest zakładów na ziemi rzeszowskiej 
i wielu brygadzistów. Nasz "bohater" - z czego 
nie należy robić tajemnicy - miał niezwykłego 
konika. Uwielbia! sztukę. 

Zdania mogą być podzielone; c:zy była to mi­
łość do sztuki mięsa, czy do sztuki zapładniają­
cej nasze 'Życie duchowe. Tak czy owak na do­
bro brygadzisty trzeba zapisać, że swoje upodo­
bania kulturalne realizował konsekwentnie. 

Nie należał do tych szczęśliwców, co trafili 
szóstkę w to&o-lotka, nie miał też bogatej cioci 
w Ameryce. Brak funduszów nie zraził jednak 
zapaleńca, Wiele wyrzeczeń i niemało czasu ?0-
chłonęło mu foł.ograIowan1e dzieł mistrzów, 
które utrwalał na zdjęciach. Wytrwałością i pra 
cą nasz hobbysta dorobU się niezwykłej i chyba 
jedynej w kraju galerii. Gwoli ścisłości wspom­
ne. że choć miał wysokie wymagania artystyc:z­
ne, tematyka była dość wąska: "Maja naga" 
Goyi, "Wenery i bachantki" Rubensa. "Wenus" 
Tycjana i nagie ciała Renoira. 
Być może, że kustosz tej niezwykłej ,Ilalerli 

studiował zagadnienia d ynamiki ciała, albo po 

prostu lubił okrąglą, pehlą J soczysta. sztukę ... ? 
Nikt nie wie też dlaczego tę wyspecjalizowaną 
galerię eksponował w podręcznym magazynie 
na narzędzia, kt6rym dysponowal. Kto zna wra­
żLiwość artystyczną małżonek nie będzie się 
dziwU. Zostawmy raczej te sprawy otwarte. 

Trudno jednak uwierzyć crlowiekowi, że ga­
leria ta dokonała masowych spustos:zer'i. moral­
nych. Nie sądzę, aby widok gołego zadka, który 
tak po mistrzowsku odtwor-ął Rubens, musiał 
zaświntuszyć nas'Zą wyobrażnię. Obsesja seksu­
alna nie wszystkie trafia głowy. 

A jednak... Pan inżynier, przełożony niefor­
tunnego wielbiciela sztuki, poleca zniszczyć gor 
szącą ekspozycję. Pół biedy! Tak było najproS­
ciej, ale to nie wszystko! 

Anno Domini 1966. Brygadzista otrzymu­
je naganę służbową z wpisaniem do akt. I wJen 
tu ez1owieku, że Eros niejednego natchnął 
miłością do sztuki. 

Strach pomyśleć, co by pan inżynier uczynił 
z takim "bun:ycielem moralności" pół wieku 
teInu? 

- Czasem i cnota uden:a na mózgI Ale nie 
jest to moralnie obojętne . 
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